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TEATR POPULARNY 


A. MIELEWSKIEGO 


„WESELE PODCZAS REWOLUCYI" 


Występ artysty Warszawskich Teatrów Rządowych 


OWSKA % 16. 
zansBsununau .: Wojciecha Brydzińskiego. 
-, właśnie zdarzyła się wyżej wspomniana utarcz= 


pd w A O I A ZOE ER WO AO OCE OOO OOE R OOO 
a 
Te tr PO ularn Jutro o g. 3 33 ka, a wkrótce miało nastąpić wylądowanie sil: 
d I 8 m. 15 | nych oddziałów angielskich. 
A. M | E LEWS KIEGO wieczorem 9 9 e Artykuł „Daily Telegraphu* jest przygotowa 


(KONSTANTYNOWSKA 16) niem opinii angielskiej do tej akoyi stanowczej. 


W piątek dnia 13 | 
b. m. o g. 8 m. 15 


„Musimy działać stanowczo —oświadcza daien= 


(KOSSTANTYNOWOKA WO 2 pin low L 
nikach badań wyprawy angielskićj, wtedy — jak  nik—to zawsze jest droga najszybsza i najtańsza. 

E'eatr mf. «ab ali Pa Ba E twierdzi „Daily Telegraph* — zaczęto zupełnie Naprzód trzeba silnie wzmocnić np w zatoce, 
Cegielniana 63. 127 | ignorować interesy ang elskie w zatoce perskiej, | tak żeby można było wystąpić energicznie w kil- 

Jutro o godz. 8 m. 15 wiecz po raz pierwszy „zapomniano o naszych wielkich zasługach w spra- | ku punktach naraz Przyczyny wszystkiego złego 
P Maliczewska wie zniszczenia korsarstwa i usunięcia anarchi- | trzeba szusać w samej Persyi. Byliśmy dotych= 
anna stycznych stosunków na wybrzeżach“, czas bardzo względni, ale obecnie zmuszeni jeste» 
„Dalej dodaje „Daily Telegraph", że „nie | śmy do ostrzejszych środków. Musimy interwe 


; | A s i 
; chcemy się dzisiaj wdawać w sprawę drogi bag niować wbrew naszej woli. Utarczka pomiędzy na- 
SZAMPAŃNSKIE ce dadzkiej, gdyż jest niepodobieństwem jakieś po- i i i ń 
Ś $ 


szymi marynarzami a przemycającymi broń dowo» 
rozumienie w tym kierunku“, dzi w końcu, że niepodobna już rzeczy zastawić 


Í Otóż kolej bagdadzka zmierza ku zatoce por- | tak jak są 
skiej. Opanowanie zatoki przez Anglię w znacz- W historyi Persyi rozpoczyna się okres tra- 
nej mierze osłabiloby znaczenie tej kolei dla in- | giczny... Pisma niemieckie, bacząc na interesy ko- 
REIMS teresów niemietkich. Trzymając w swoich rękach Jei bagdadzkiej — na interesy polityczne N.emiee 
> końcowy punkt tej nadzwyczaj ważnej arteryi 
2916 komumkacyjnej—ważnej ze względów strategicz- 
nych, politycznych i ekonomicznych, Anglia mo- Tymczasem, z powodu wymiany zdań pomię- 
glaby do pewuego stopnia zagarnąć dla siebie | dzy dziennikami o zbliżeniu Niemiec do Rosyi 
znaczną część korzyści, jakie ta nowa kolej dać | dzienniki niemieckie twyuwfują, przytacza'ąc głosy 
będzie mogła, opozycyjnej prasy angielskiej, która widzi w przy > 


Jak wiadomo, porozumienie Anglii z Rosyą | jaźni rosyjsko niemieckie) podkopanie interesów 
dotyczy w znacznej mierze. wpływów w Persji. | gugielskich w Persyi. 


w Azyi Maiejszej — nie omieszkają wylewać łez 
krokodylich nad losem nieszczęśliwego kraja... 


TOUJOURS EMPLOYÉ U 


pod 
ED.PINA 


18 Place Vendóme UK R 


Rosya posiada wpływy na półuocy, Anglia na po- „Na mocy tego porozumienia — pisze „Daiły 
łuduiu Persyi Ale te wylywy nie będą mogły Graphic“, Rosya stała się ineresowaną w kolei: 
być zrealizowane — twierdzą rządy augielskie—  bagdadzkiej, a Persya północna zostaje otwartą 


d'póki w Persyi nie opanują zamieszek wewnętrz- wpływom niemieckim. Interesy Francyi na tem 

nych. Postawiono rządowi w Teherauie ultima- nie ucierpią, ale byłoby absurdem utrzymywać; że 

tum w tym kierunku. W ciągu oznaczonego cza- Anglia nic nie straci ną porozumieniu. Couaj« 

a 2340 9 | su, który teraz właśnie upłynął Persya m 'ała S mniej upadnie w Persyi półuocnej handel angiel- 
podjąć zaprowadzenia porządku w zatoce per= ski. 


s x skiej oraz na drogach handlowych, do zatoki pro- | I w tem, być może, tkwi jeszcze jeden poż 

Anglia W Persyi. wadzących. | wód więcej, żeby Anglia zabrała się do energicz= 
Żądanie to jest dla P.rsyi w obecnych wa- | nej akeyi w Persyi. 

rankach niewykonalnem. W gruduiu r. z. sygna- | 

Oddawna Anglia zmierza do opanowania za- | lizowane podanie się do dymisyi perskiego mini- 

toki perskiej. Już w początkach XIX-go wieku stra spraw zewnętrznych ma w tem własnie swe 


uwolniła ją od grasujących tam korsarzy, otwo- Źródlo. Mister nie czuł się na siłach do za- 
rzyła porty dla handlu międzynarodowego, zmie- dość uczynienia żądaniom angielskim w 0Zuaczo- 
rzyła głębokość morza, poznała wybrzeża, zbudo* | nym terminie. 


Wyjaśnienie ministeryalne, 


wała latarnie morskie, oznaczyła drogi żeglar- Angla więc „straciła cierpliwość* i uczyniła Ambasada rosyjska otrzymała od austryac= 

skie — zatoka perska stała się wtedy morzem to, co bylo do przewidzenia — rozpoczęła „ener: | kiego m msteryum spraw zagranicznych uastępu= 

brytańskiem. giczną akcyę*. Pierwsze wylądowanie małego jące wyjaśnienie o wydarzeniach w ostrawskim 
Później jednak władze londyńskie uznały au- oddziału angielskiego natrafilo na opór zbrojny, okręgu węglowym: 

torytet Tuicyi i Persyi nad zatoką — i odtąd który kosztował życie kilku marynaizy angiel- Od początku roku do połowy grudnia doko= 


wplywy angielskie zaczęły siabnąc. skich. nano 19 zabójstw, 3,124 zamachów na bezpieczeń 
Aż wreszcie, gdy Abdul Hamid udzielił Później więc, kontradmirał Hade i major stwo osobiste, 6,496 na własność cudzą i urzeczy- 

Niemcom koncesyi na bagdadzką kolej żelazną, Cox, regent angielski w Buszyrze, wyjechali na wisi ono 781 zbrodni, 

której idea wyszła z Anglii i opierala się na wy- okręcie wojennym „Hyacinth“ do Dibai, gdzie Takie ogromne pogwałcenie bezpieczeństwa 
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publicznego skłoniło rząd początkowo do wzmoc- 
nienia ochrony o 300 żandarmów, następnie do 
wprowadzenia bardziej surowych przepisów 60 do 
posiadania broni, a wreszcie do rewizyi paszpor- 
tów. 

Jak wiadomo, paszporty poddangch rosyj- 
skich podlegają wizowaniu w konsulacie austrya6 - 
kim i bez wizy paszporty uważane są za niedo- 
stateczue. 

Przed rewizyą w okręgu ostrawskim było 418 


poddanych rosyjskich, przeważnie nieprawomyśl- | 


nych, w tej liczbie 85 żydów. Po rozpoczęciu ra- 
wizyi 253 ludzi dobrowolnie opuściło okrąg, a 7 


osób wydalono z Austryi, Z wyruku sądowego Lg 


odstawiono do granicy, z pozwoleniem na powrót 
po zawizowaniu paszportów. 95 osobom nakazano 
zaopatrzyć się we właściwe paszporty pod groź* 
bą, że w przeciwnym razie wydalone będą z Au- 
stryi. 56 osobom, oddawna zamieszkałym w okrę- 
gu, zupełnie prawomyślnym, pozwolono na bezter- 
minowe zamieszkiwanie w Austryi. 

Wydalenie z okręgu zastosowano również do 
osób narodowości niemieckiej, węgierskiej, a na- 
wet względem ludności austryackiej. 

Konsul rosyjski w Pradze, Żakowskij, który 
przedsięwziął śledztwo, mie stwierdził dotychczas 
faktu, sprzeciwiającego się rzeczonemu wyjaśnie- 
niu i dającego powód do wnioskowania o politycz 
nym charakterze zarządzonych kroków. Nikt też 
z dotkniętych przez rozporządzenie rządu austryac- 
kiego bie zwraca! Bię do konsulatu rosyjskiego 
w Pradze, ani do ambasady rosyjskiej. 


RUCH STRAJKOWY. 


Organ ministerytm skarbu, „Tórgowo-Pro- 
myszlenuają Gazeta“, przytacza dane statystycz- 
ne ze sprawozdania rady Towarzystwa fabrykan 
tów i przemysłowców z ruchu robotniczego w Ros 
syi w ciągu czerwca— października 1910 roku, tj. 


| 


| 


© 


w tym okresie, w którym zazwyczaj fala ruchu ! 


strajkowego dosięga swego maximum. Sprawozda- 
nie to zaznacza, że w okresie wskazauym strajki 
objęły 51 przedsiębiorstw z liczbą ogólną 61,000; 
przytem strajkowało faktycznie w owym czasie 
nie więcej nad 36,000 ludzi, to znaczy 60 proc. 
ogólnej liczby robotników owych przedsiębiorstw. 
Jeślibyśmy— powiada dalej sprawozdanie — wzięli 
cyfry przeciętne robotników, strajkujących w od- 
powiednim okresie roku poprzedniego, to prze- 
konalibysmy się, że ruch strajkowy się powię- 
ksza. 

Przechodząc do przyczyn tego objawu, pp. 
przemystowcy i fabrykanci tłumaczą go przesad= 
nem wyobrażeniem robotników o poprawie ogól- 
nego stanu ekonomicznego, przyczem podkreślają, 
że ruch strajkowy w roku 1910 nie miał charak- 
teru politycznego i w żadnym razie nie może być 
porównywany z ruchem z roku 1905/6, właśnie o 
charakterze wybitnie politycznym, 

„Warsz. Słowo*, przytaczając powyźsze dane, 
podkreśla nasuwające się tu wątpliwości. Podkre- 
Śla mianowicie, iż to samo sprawozdanie stwier- 
dza zwrot rosyjskiej konjunktury przemysłowej 
w stronę ożywienia ekonomicznego, a więc nie- 
wiadomo dlaczego przemysłowcy poczytują wy- 
obrażenia robotników o tem ożywieniu za prze= 
sadzone. Rzecz wyjaśnia się, jeśli weźmiemy pod 
uwagę, że po latach 1905/6 płaca zarobkowa 
spadła nietylko do normy z roku 1904, lecz ua- 
wet obniżyła się bardziej jeszcze, a jednocześnie 
w ciągu lat 1904 — 1910 życie naogół znacznie 
podrożało. 

W sprawozdania podkreślono z zadowole- 
niem kończy „Warsz. Słowo*—iż wszystkie żę- 
dania robotników zostały odparte dzięki stałości 
i zorganizowaniu się przemysłowców. Zdaniem 
„Warsz. Słowa* przemysłowcy chlubić się z tego 
powodu nie powinni. 


Z WARSZAWY. 


—— 


* Napad na kantor. 

W poniedziałek kantor wekslowy S. Jungfer- 
milcha w domu M 8 przy ul. Przechodniej był 
widownią krwawej rozprawy bandyckiej. 

Oto około godziny 6-e6j wieczorem w chwili, 
gdy wewnątrz kantoiu, mającego dwa wejścia: 
jedno od ulicy Przechodniej, a drugie od podwó- 
rza, posiadającego drugą bramę, prowadzącą na 


RZEZ ZZ EE EAP Z ROR OG RY MR 3 
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ulicą Żabią, znajdowali się: właściciel kantoru 
p. Jungfermilch, jego wnuk, a prokurent firmy 
Froim Meonuches Zelnker, kasyer Wolf Mendel- 
sohn i pracownik kantoru Wichtel, od ulicy Prze- 
chodniej wpadło pięciu młodych ludzi i nie rzekł- 
szy ani słowa, zaczęli do obecnych strzelać. 

Pierwszy runął na ziemię Zelnikier, raniony 
w pierś śmiertelnie dwoma strzalami, Mendelsohu 
otrzymal dwa postrzały w bok i szyję, ocaleli 
zaś Jungfermileb, którego kule nie dosięgły i 
Wichtel. Ten ostatul pod gradem kul zdolał 
uciec szczęśliwie na podwórze i, zapewne z prze 
rażenia, ukryl się tak, że go nie sposób było od- 
naleźć. 

Bandyci po krwawej tej rozprawie uciekli 
pojedyńczo głównem wyjściem od u), Przechodniej 
i od podwórza | gdy |rzybyla zaalarmowana przez 
najbliższy posterunek z placn Bankowego policya 


| 


go Zelnikera, który raniony śmiertelnie, dowiókł 


mocy. 
Po odnalezieniu ranionego Mendelsohna oraz 
Jungfermilcha i Wichtela wyjaśniło się co nastę: 


uje: 

Przed dziesięcioma dniami Jungfermilch otrzy- 
mał anonimowe wezwanie, lecz zaopatrzone w pie- 
częć „anarchistów- komunistów*, ażeby wpłacił na 
cele komunlstyczae rb. 300, Jungfermilch nie od- 
powiedział na to wezwanie i zawiadomił o wszyst 
kiem wydział śledczy, Od tej chwili poliega roz- 
ciągnęła dozór nad kantorem i wnet przez tele- 


fon posypały się pogróżki anonimowe, a weżoraj | cięża nad zwątpieniem | tryumfuje. 


bandyci skorzystawszy z chwili, wywarli krwawą 
zemislę, 

Zelnikier odwieziony do szpitala św. Ducha, 
zmarł w przedsionku przed umieszczeniem go na 
sali. Miał on lat 28, pozostawił żonę 1 troje 
dzieci, zamieszkałych w domu M 20 przy ulicy 
Franciszkańskiej. Rany Mendelsotna okazały się 
powierzchowne i wkrótce opuści on szpital. 

Policja w sprawie tej aresztowała 18 podej - 
rzauych osób. Jeden ze świadków stwierdził, iż 
wszystkich bandytów było 8.iu z których 5 iu 
wkroczyło do skleju. 3 ech zaś wartowało na 
ul Przechodniej. Dwóch z bandytów miało czapki 
studenckie, a wszyscy byli żydami. 

Pracownik kantorowy Wiehtel znalazł się do 
piero około gudziny 10 e) wieczorerm, przybywszy 
na stacyę Pogotowia po opatrunek z lekką raną 
pusirzaluwą glowy. 


Teatr popularny A. Mielewskiego. „Tajłan*— Langyet'a. 
Gościnny występ Wojciecha Brydzyńskiego. 
Pan Wojciech Brydzyński, artysta teatrów rzą- 


dowych warszawskich, dobrze znany jest publicz 
ności łódzkiej, boć na naszej to scenie zdobył zło- 


te ostrogi, wykazując już wówczas niepospoliten- | 


zdolnienie, wróżące dobrze o jego przyszłej karye. 
rze scenicznej. 

Obecnie talent jego dojrzał, spotężniałi nie- 
jako skrystalzował się, czego wymowuym dowo- 
dem był gościnny występ p. Brydzyńskiego wczo Ë 
raj na scenie teatru popularnego w roli d-ra Ni 
tobe Tokeramo w sztuce Melchiora Langyel'a p. t. | 
„Tajfan*. j 

Byla to kreacya skończona, opracowana wy« 
twornie, wykończona subtelnie, pełna sily i wy- 
razi. 

Poczynając od maski nader vmiejętnie dobra- 
nej zarówno pod względem charakterystyki twa- 
rzy, jako też mimiki, a kończąc na ruchachi ge- 
stąch, wszystko było wystudyowane pracowicie, 
doskonale sharmonizowane, tworząc całość arty- 
styczną. 


Toż samo powiedzieć można o grze przepro- ; 
wadzonej inteligentnie, w całości i szczegółach, | 


Szczególniejsze jednak wrażenie wywarła scena 
końcowa, śmierci Tokeramy, traktowana realnie, 
ale z umiarem i smakiem artystycznym. 

O „Tajfunie* pisaliśmy obszerniej gdy po raz 
pierwszy wystawiono go w teatrze popularnym. 
Dodać więe tylko musimy, że cały zespół dosira- 
jał się bardzo dobrze do gry warszawskiego ar- 
tysty, zwłaszcza zaś p. Bolesiawska w roli Hele- 


(ny Laroche, grą pelag silyi wyrazu dodatnie wy 
| wierała wrażenie. 


P. Brydzyński w tygodniu bieżącym wystąpi 


się do drugiego pokoju za kantorem wołając pò- | 


= 


jeszcze raz na scenie teatru popularnego w nad- 
chodzący piątek w „Weselu podczas rewolucyi*, 


St. Łąpiński, 


Koncerty symfoniczne. 


W poniedziałek, w sali koncertowej, odbył 
się trzeci z cykla koncertów symfonicznych war- 
sząwskiej orkiestry symfonicznej pod dyrekcyą 
Grzegorza Fitelberga. 

Program rozpoczęto uwerturą do opery „Wol- 
ny strzelec” Webera (a nie ir/n(A > hi była 
w programie), następnie wykonano pośmat sym- 
fomtzny „Zwątpienie | wiara”, a nie „Złudzenie 
i wiara“ jak było w programie), utwór kompo- 


nie zastala nikogo w kantorze, oprócz konające- | zyoyi 0:26] podpisanego, 


Nie mogę sam wdawać się w ocenę krytycze 
ną własnego utworu. Pragnę jedynie przedsta- 
wić, co mi wolno, pobudki wewnętrzne, które 


| przed dwunastu laty skłoniły male dv napisania 


powyższego poematu, 

Każdy prawie człowiek w przejściu z lat 
młodzieńczych do dojrzałości podlega pewnym 
zwątpieniom duchowym. Pierzchają złote sny mło- 
dości, a przed oczami staje twarda rzeczywistość. 
Dawne marzenia i ułudy stają sią niedoścignione, 
znikają iak tęczowa basó.. czlowiek staja wobec 


nagiej prawdy życia i musi się zbroić do walki 


o byt. Duch silny nie zginie w tej walce, na- 
biera hartu i odporności a wsparty wiarą zwy» 


W poemacie moim chcialem wyrazić trzy 
główne nastroje: zwątpienie, walkę z ałudami i 
zwycięstwo docha, i to jest treścią mojej kom- 
HT isa i t 

Jako solista koncertn wystąpił piani b 
Juliusz Wolfsohn i wykonał OTIT aA 
fortepianowy a-moll Edw. Griega, z towarz. ors 
kiestry, W grze p, Wolfsohna uwydatnia się przes 
dewszystkiem nadzwyczajna techniką i duze pos 
czucie artystyczne Nasiępmie artysta grał utwór 
Skrabina na lewą rękę i caly szereg dzieł Cho- 
pina, traktując je cokolwiek chłodno, ale wy- 
śmienicie pod względem technicznym i rytmicz- 
nym. P. Wolfsohn jest uczniem prof, Michałow= 
skiego i jemu też zawdzięcza dobre wzięcie tem= 
pa w mtworach Chopina, bo tego zagranicą nikt 
nie wskaże. 

P. Wolfsohna zaliczyć możua bezwaruakowo 
do rzędu pierwszorzędnych pianistów, 

Środkową częśc konesrtu wypełaiono 4-ta 
symfonią (f dur) Czajkowskiego. W dz ele tem 
przebija się siła męska, zdrowie, a nawet pe- 
wiena humor, zwłaszcza w Scharzo lub w Finale 
rytm tańca rosyjskiego. Nie znać w tej symfonii 
symptomów chorobliwych, własciwych w później- 
szym okresie twórczości Czajkowskiego, choć i 
iu odrębność jego ducha uwydatnia się w szuka 


| niu nowych rytmów i harmonii, a instrawentacya 


mieni się od barw jaskrawych i efektów dyna- 
micznych. O ile symfonia Czajkowskiego wyko- 
nana byla wyśmienicie, inue ntwory koncertu nie 
były dostatecznie przygotowane. 

P. Wolfsoha grał na świetnym fortepianie 
koncertowym  Seilera ze skladu p. Grzegorzew 
skiego w Łodzi, 

Licznie zebrana publiczność, pomimo lodo- 
weżo zimna w sali, gorąco okiaskiwała wy- 
bitnego solistę i orkiestrę symfoniczną z p Fitel. 
bergem na czele. 


Tadeusz Joteyko, 


Sprawy rzemieślnicze. 


Komisya rzemieślnicza opracowaje pilnie re- 
feraty na zjazd do Petersburga, zwracając jedno- 
cześnie baczną uwagę na czynności komisy Tze- 
mieślniczej w Warszawie, aby nie wywołać zbyt 
niej rozbieżności poglądów na potrzeby uporząd- 
kowania kwestyi rzemięślniczej. Po otrzymania 
wiadomości o projekcie nowej nstawy rzemieślni= 
czej, dziś wyjechał do Warszawy członek komi- 
syl łódzkiej p. Szybilło, żeby zapoznać się z tym 
projektem, zbadać poglądy kolegów warszawskich 
i A powrocie do Łodzi zaznajomić z niemi czlon* 
ców. 

Nadesłany z Petersbucga projekt znacznie u 
lutwic może pracę nad zmianą ustawy rzeimieslni- 
czej, 


+3 


Zdaniem członków komisyi prawdopodobnie 0- 
każe się potrzeba nagięcia tej ustawy do naszych 
stosunków, lecz latwiej zrobić uzupełnienia nie- 
których punktów, niż obmyślać wszystkie poszcze 
gólne paragrafy, zwlaszcza, że blizki jest już termin 
zjazdu. 

Ządanie kom'syi rzemieślniczej łódzkiej utru- 
dmiają w ostatniej niemal chwili nadsyłane żąda 
nia rzemieślników żydów,którzy domagają się, by po- 
między delegatami, którzy mają wyjechać na zjazd 
do.Petersburga, był jeden żyd rzemieślnik. 

Kwestya powyższa była omawiana na ostat- 
niem posiedzenia komisyi i wszyscy członkowie 
z wy atkiem jednego, który zachował się biernie, 
orzekli, że wymaganie to jest spóźnione, gdyż de 
legatów z grona rzemieślników już wybrano. _ 

Komisya ma też ia względzie, że zgromadze- 
nia rzemieslnicze istnieją w naszym kraju wie- 
ki, potwierdziła je blizko 100 lattemu ostawa z r. 
1816, a utrzymały się do tej pory, dzięki dbalo- 
ści rzemieślników chrześcijan. 

Ciężaru ich zachowania przez tak długi sze- 
reg lat nie ponosili rzemieślnicy żydzi. 

Produkując tandetę, podkopują oni reputacyę 
rzemieślników wogóle, 

Wyzysk pracy, lichy materyal, złe wykony- 
wanie roboty, są podstawą zbytu produktu rze- 
mieślników żydów, na czem cierpią rzemieślnicy 
chrześcijanie, 

Stan taki powinien być obecnie przedmiotem 
obrad, gdyż dalsza walka konkurencyjna. dopro- 
wadza rzemieślmka chrześcijanina do ubóstwa, a 
rzemiosła do upadku, 

Nie wytrzymuje krylyk' zarzut, że wybory de 
legatów ze środowiska rzem eślników chrześcijan 
nie mogą być uważane za ważne, gdyż brali w 
pich vdziął tylko przedstawiciele zgroma zeń ce 
chowych, a nie cały ogół rzemieśla: ków Zzroma= 
dzenia cechowe, jako instytucye rzemieślnicze, za- 
stosowaly się do wymagań programu zjazdu. Zaden 
z rzemieślników, należących do zgromadzeń cecho 
wych, nie reaguje przeciwko wyborom. Również 
nie wytrzymuje krytyki zarzut, że do zgromadzeń 
cechowych należy muiejszyść ogóln rzemieślników 
łódzkich. 

Nie luzacy i maruderzy, ale właśnie ta mniej 
szość jako zorganizowana i znana społeczeństwu, 
działająca na korzyść tego spoleczenstwa, jest 
prawną jednostką społeczną WS < 

Qzy i w jaki sposób zdołają rzemieślnicy ży- 
dzi obalić powyższe argumenty koiisyi—niedale- 
ka przyszłość pokaże. % 


KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIANSKIE. Dziś Krzestmire. Ju= 
tro Czesława 


TEATR POLSKI A ZELWEROWICZA (Cegielula= , 
na 63, Dziś „Po nad siły”, Początek o godz. 8 min. ' 


15 wieczorem. Jutro „Panna Maliczewska*  Gabryeli 
Zapolskiej (Po raz plerwszy). Początek o godz. 8 miu. 
156 wieczorem. 

TEATR POPULARNY. (Konstantynowska nr. 16) 
Dziś „Panna do wszystkiego" Początek o godz 8 min. 
15 wieczorem Jutro „kKmieic”, Początek o godz. 8 
minut 15 wieczorem, 

ZEBRANIA. Jutro (w lokalu strzelców, Wodny 
Rynek: o godz. 7 wieczorem, posiedzenie kwartalne Zgro - 
madzenia mulnrzy, 

ZE >TRAZY, Jutro o godzinie 7 wieczorem, ówi- 
czenia syguałowe IV oddziału łódzkiej straży oguiuwej 
ochotniczej w domu rekwizytowym tegoż oddziału. 


KRONIKA, 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 11 stycznia 191ł r. 


ciw projektowi specyalnej komisyi międzywydzia- 
łowej przg ministeryum skarbu w sprawie znie- 
sienia przywilejów służbowych w Królestwie Pol- 
skiem; projekt ten wszedł już —jak wiemy — pod 
obrady rady ministrów. 

Orsan Suworina widzi w tem wyrzeczenie się 
dotychczasowej polityki rosyjskiej na kresach i 
sądzi, że niebezpieczny ten projekt będzie jeduym 
z wielk ch błędów polityki państwowej wobec ob 
coplemieńców, a zwłaszcza polaków. 

(a) Sprawy kredytowe Kilka Towarzystw 
pożyczkowo oszczęlnościowych w Łodzi i okręgu 
łódzkim, z uwagi na opracowywany przez mini- 
stórydin skarbu projekt nowej ustawy kas po 
życzkowo-oszczędnościowych, zwróciło się do te- 
goż ministeryum z prośbą o wprowadzenie para- 
grafu opiewającego, aby pożyczki wydawane były 
do wysokości 1,500 rnbli i nietylko jednostkom, 
lecz i instytucyom filantropijnym. 

Peteneci prosbę swoją motywują tem, że To- 
warzystwa wzajemnego kredytu udzielają kredytu 
do takiej wysokości i wytwarzają tem koukuren: 
cyę kzsom, 

Sprawę tę, jak słyszeliśmy, popiera inspek- 
tor do spraw drobnego kredytu. 

(a) Kasa pogrzebowa Powstaje w Łodzi no- 
we Stowarzyszenie żylowskiej kasy pogrzebowej, 
według której członkowie, podzieleui na trzy gru- 
py, płacie będą skladki po 15, 50 i 50 ko,sejek 
w każdym wypadku śmierci członka. Zap mogi 
na pogrzeb wypłacane będą rodz nie zmarłego 
w stosunka następującym: po rb. 100, 500 i ru- 


| bli. 1000. 


Projekt ustawy przesłano komisyi do spraw 
Stowarzyszeń i związków przy rzą lzie gubernial- 
nym piotrkowskim do zaiwi*rdzen:a. 

(a) Z przemysłu. W ciągu ostatnich dwóch 
miesięcy, skutkiem kryzysu, jaki przech'dzi wy- 
twórczość chustek wełnianych, zawiesiło wypla- 
ty 17 firm tutejszych, wyrabiającyech ten towar, 

ix; Okó' nikami zawiadamiają nas p. Karol 
Busse, że swoją apreturg | farbiarnię w Dobie 
szkówie odstąpił p H, E Wernerowi, który to 
przedsiębiorstwo prowa lzić będzie nadal pod wła- 
sną tirmą i p. H. E Weruer, Że przedsiębior- 
stwo powyższe nabył, i pod swoją firmą prowa- 
dzić je będzie 

(a) l przemysłu. W dniu 23 b. m. 0 godz. 
3 po południu, w lokalu własuym. odbędzie się 
nadzwyczajne ogólne zebranie akcyonauryuszów 
Tow. uke. Karola Szejblera 

Porządek dzienny zebrania obejmuje między 
innemi: 1) zaakceptowanie sprzedaży nieruchomo- 
ści pod M 98-a w Zy erzu, 2) nvowaznienie za- 
rządu do oddsnia łódzkieniu curześcijąńskiemu 


| Towarzystwu dobroczynności dzialu grantu dla 


szpitala dziecięcego im. Anoy Maryi. 


(a) „Kropla mleka“. W ubiegły poniedzialek ' 


odbyło się zebranie lekarzy interesujących się 
sprawą walki ze śmiertelnością niemowląt, przy 
udziale p. M Grabowskiej, przewodniczącej „Kro- 
pli mleka“. Rozpatrywano przedawszystkiem spra- 
wę dalszego rozwóju istniejącej już od lat G-in 
„Kropli mleka“. Po długich debatach zebrani 
doszli dg wniosku, że rozdawnictwo ibl ka, za 


, którego jakość absoluinie odpowiadać me można, 


powinno być ua razie zaniechane, a należy za ta 
utrzymać | nawet rozszerzye udzielanie porad 


| biedoym matkom w kwestyi karmienia niemowląt 


(a) Zmiany w duchowieństwie. Dotychczaso = | 


wy wikaryusz parafu Tomaszów, ksiądz Edward 
Wujiczak, przeniesiuny został na takież stanowi- 
sko do parafii N. M. Panuy w Warszawie. 

Nadetatowy wikaryusz parafii św, Krzyża 
w Łodzi, ks, Augustyn Jakubisiak, uwolniony zo- 
stal z zajmowanego stanowiska. 

(—) Ziemstwa w Królestwie. Donoszą z Pe 
tersburga: Główny zarząd do spraw gospodarki miej- 
seowej wypowiedział się przeciwko projektowi 
prawa o wprowadzeniu Ziemsitwa w Królestwie 
Polskiem, gdyż ta reforma jest — zdaniem za- 
rządu — rzeczą niewykonaluą przed wprowa- 
dzen.eim samorządu miejskiego 1 przekształceniem 
gminy 

(—) W obron'e przywilejów służbowych. „No- 
woje Wromia* zamieściło uamiętug protest prze- 


(<Consultativns de nourrissons»). Porady takie, 
jak wykazało doświadczenie zachodu, olbrzymio 
wplynęły na rozszerzeuie się racjonalnych pojęć 
w dziedzinie karmienia i pielęgnacy! osesków 
i tem samem na zmniejszenie śmiertelności wśród 
dzieci w pierwszym roku życia, 

Na razie postanowiono utworzyć dwie posa- 
dy lekarzy przy szpitalu Auny Maryi i Poznań- 
skich, którzy będą badali dzieci, ważyli je syste- 
matyczuie, nauczali matki o konieczności karmie- 
nia własną p.ersią w określonych odstępach czasu 
i w razie niemożebności karmienia lub uiedosta- 
tecznej wydajności piersi, wskazywali, czem | jak 
dokarmiac, Do pomocy lekarzom w obu szpita- 
lach zaungażo wane zoslauą sanitaryuszki, jak to 
ma miejsce w «Przyelodui» dla chorych graźli- 
czych, które będą miały przedewszystkiem za za 
danie chodzenie do mieszkań i kontrolowanie, 
czy wskazówki lekarzy vd,owiednio są wypel- 
niane. 

Po za utworzeniem takich stacyi bezpłatnych 
porad dla matek postanowiono dążyć da założe- 
nia żłobków przy fabiysach lódzkich, w ktorych 


'rok 769 rb. 


niemowlęta spędzałyby dzień w czasie pracy mīt- 


ki w fabryce. Zebrani mają nadzieję, że fabry- 
kanci mietylko zgodzą się na utworzenie żłob- 
ków, ale i pozwolą matkom wrchodziś dwa razy 
dzi nve na 15—20 minut do żłobka, w ce'u na 
karmienia swego dziecka. 

W ten sposób dzieci nie będą n« opiece nie- 
powolanych sasiadek lub starych babek. nie bę lą 
otrzymywały niezdrowych puxsrimów, tylko, jak 
natura wskazuje. karmione będą wylącznie pier- 
sią marki, nawet takiej, którą warunki życiowe 
zmnsiły do pracy w fabryce. 

Reorganizacya „Kropli mleka* powstała po 
uprzedniem porozumieniu się z mleczarzami oko- 
lic Łodzi, którzy nje mogli zdecydować się wła- 
snemi środkami na utworzenie obór odpowiada 
jących warunkom postawionym przez lekarzy. 

Założenie racyonalnie mrządzonych obór po- 
chlania duze sumy, przekraczające możoość poje- 
dyńczego ezłowieka. W Europie ista eją specyalne 
Towarzystwa akcyjne, kióre łożą olbrzymie sumy 
na tego rodzaju przedsiębiorstwa, na co my W üs- 
szych warunkach życiowych pozwolić sobie nie 
możemy. 

Dotychczasowy budżet „Kropli mleka“, wy- 
noszący około 8,000 rubli rocznie, będzie musiał 
bye prawdopodobnie powiększony, 


(x) Że Stow. akuszerok. Dois- 12 stycznia 
r. b. © godz. 8ej wieczór odbędzie sią w lokalu 
Stowarzyszenia akuszerek (Pasaż-Szuleca M 1) 
odczyt dru Sylberstroma o histologii i fizyologii 
krwi. 


(x) 7e Stowarzyszenia nauczycieli chrzesoijan 
(Konstautynowska 5). We czwartek dnia 12 b. m. 
o godz. 8-ej miv. 15 wieczorem odbędzie się pó- 
gadanka dyskusyjua p. Ady Koziołkiewiczówny 
«O czytaniu w domu i w szkole». 


(x) 'e Igromadzenia ozeladzi ś!usarskich. 

Podlug sprawozdania za rok 1910, w roku 
sprawozdawczym było 275. Ze składek człon- 
kowskich wpłynęło 555 rb. 60 kop., od nowo 
wstęjująrych członków wpłynąło 385 rb. 20 kop., 
ogólny dochód wynosi 950 rb, 80 kop. W roku 
sprawozdawczym wydauo: zapomogi chorym za 
130 tygodm' 6 dni 229 rb. 29 kop., zapomogi na 
3 pogrzeby 60 rb., asysta i dorożki pod chorą- 
giew na pogrzeby 18 rb. 70 kop., pensye star- 
szego, podstarszego i szafarza 114 rb. 85 kop., 
za mieszkanie 36 rb, różne drobne wydatki 
113 rb. 86 kop.; ogólnie wydatkowano za 1910 
10 kop. W kasie przemysłowców 
na 3% jest 686 rb. 55 kop, w ladzia znajduje 
się 7L rb. 584 kop., na pożyczkach u członków 
25 rb; ogólny kapitał zgromądzenia wynosi 758 
rb. 8$ kop. 


(h) Te Związku ogrodników. W niedzielę w lù- 


| kału własnym przy ulicy Piotrkowskiej M 145, o 


godz. 4 po poładniu, odbyło się ogólne zebranie 
czlonków Związku ogrodmików. 

W obegności 27-iu członków zebranie zagaił 
prezes p. Józef Hejwowski. Na przewodniczącego 
wybrano p. Wacława A'lamczewskiego, który na 
asesorów zaprosił pp. Franciszka Bazyla i Sko= 
łasiiskiego, « na sekretarza p. Leona Janczara. 

Po przeczytaniu sprawozdania z działalności 
Stowarzyszenia, przedstawiono sprawozdan e ką: 
sowa, które wykazało wplywu 566 rb. 68 kop., 
wydatki 248 rb, 78 kop. i pozostałość gotówką 
287 rb, 90 kop. 

Zgodnie z uwagą przewodniczącego, zebrani 
wydali mstrukcyę skarbnikowi co do zmiany w pro- 
wadzeniu książki kasowej. 

Budżet wydatków na rok 1911 w sumie 250 
rubli zatwierdzono. 


Do zarządu wybrano na prezesa ponownie p. 
Józeta Hejwowskiego, na wicę-prezesa p. Watta- 
wa Adamczewskiego, ponownie na skarbnika p. 
Franciszka Wesolxa, a na sekretarza p. Leona 
Kołaczkowskiego, na członków pp.: Wilhelma Hol- 
tza, Józefa Pateckiego, Skolasiń:kiago, Stefana 
Dymkowskiego i Konstantego Pawlickiego, 

Do komisyi rewizyjnej wybrano pp.: Cieślaka, 
Szymańskiego i Janczara. 

Postanowiono, że posiedzenia zarządu odby= 
wać się będą w czwartki wieczorem, 


(h) Za brak dozora przy wzuoszeniu budynku 
przy ulicy Dzieluej Ne 9, wskutek ezego robotnik 
gazowni Józef Gawryszczak spadł z raselowania 
i potłukł się dotkliwie, sędzia pokojm VIII rewiru 
skaza! Wolfa Mackusfelda, przedsiębiorcę budo= 
wlanego, na 26 rb. kary lub 5 dni aresztu, 
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(x Odczyt dr. Jotegkówny. Zarząd Stowa- 
rzyszenia nauczycieli żydów, korzystając z gości - 
ny w Warszawie d-ra Jotegkówny, zaprosił ją na 
jeden odczyt do Łodzi. Znakomita rodaozka na 
sza, kierowniczka laboratoryum psychologicznego 
w uniwersytecie brukselskim, wygłasza obecnie 
w Warszawie szereg odczytów z dziedziny pedo- 
iogiij w nadchodzący czwartek zapozna oja 1 ło: 
dzian z najnowszemi badaniami doświadczalaemi 


nad dzieckiem. 


Dr. Joteykówna mówić będzie o kształceniu , 


zmysłów, rozwoju fizycznym, badaniu i kształceniu 
pamięci, przeciążeniu szkolnem, położy jednak 
główny nacisk na kwestję badania i kształcenia 
inteligencyi u dziecka. 

Odczyt odbędzie się W 
w sali Mantenfla. 

(a) Zjazd felczerów w Moskwie ma się od- 
bywać od 15 do 19 b. m. Związek  felczerów 
łódzkich wysyła jako delegatów pp. Adolfa Hel- 
lera, Franciszka Jarkiewicza i Dawida Łokszyna, 

Referat, dotyczący sprawy zawodowej, łódz- 
ki związek przesłał już pod adresem komitetu 
zjazdu w Moskwie. 

(—) Egzaminy przejściowe. W ministeryam 
oświaty pornszono sprawę zniesienia egzaminów 
przejściowych w niższych klasach gimnazyalnych. 

(x) Dla młodzieży. W teatrze „Odeon“ (Prze- 
jazd 2) we czwartek dnia 12 stycznia r b. z0- 
stają wznowione przedstawienia dla młodzieży 
z objaśnieniem obrazów treści naukowej, z no- 
wym bardzo ciekawym programem. 

Początek punktualnie o godzinie 4 po połu- 
dniu. Wejście na balkon i górne miejsca dla 
dorosłych 20 kop., dla dzieci 10 kop., a na par- 
terze dla dzieci po 5 kop. 

(—) Konfiskata. Warszawska Izba sądowa 
zatwierdziła areszt, nalożony przez warszawski 
komitet prasowy, na książkę C. F. Volneya p.t, 
„Ruiny* czyli rozmyślania nad losami narodów i 
państw. Prawo naturalue* Warszawa 1910, dru- 
karnia Arcta. Cena 70 kop. 

(—) Kara prasowa. Redakcya tygodnika pod 
tjtułem „Życie warszawskie“ skazana została 
drogą adwiuistracyjną na 100 rb. kary za arty: 
knł p. u. „Kobieta-boliater*, 

(h) O świadectwa na broń. Gubernator piotr- 
kowski rozesłał okólmik üo odnośnych władz, 
by wydawały świadectwa na prawo trzymanią 
broni palnej, jakoteż i polowania, tylko tym 080- 
bom, które przed duiem 14 stycznia nowego stylu 
przedstawią kwity, że opłaciły przynależny od 
nich podatek na rok 1911. 

(a) Zmiany inspektorów podatkowych. Do- 
tychczasowy inspektor podatkowy powialu piotr- 
kowskiego, Jakobson, przeniesiony został na sta- 
nowisko inspektora podatkowego IV go rewiru 
m. Łodzi, a na jego miejsce mianowano dotych- 


czwartek, 12 b. m., 


czasowego pomocnika inspektora podatkowego | 
rewiru m. Łodzi, Fiedosiejewa. Pomocnik inspek- | 


tora podatkowego III rewiru m. Łodzi, Polozow, 
mianowany zostal inspektorem podatkowym II re- 
wiru powiatu szadryńskiego. 


(a) Z kolei podjazdowej. Wedlug ułożone- 
go rozkładu jazdy na kolei elektrycznej podja- 
zdowej ostatni pociąg z Łodzi do Aleksandrowa 
wychodzić miał o godzinie 12 w nocy, przyczem 
w ciągu dnia pociągi kursować miały eo 35 do 
40 minut, i 

Tymczasem dają się slyszec ogólne narzeka- 
nia że pociągi nie kursują regularnie, 8 ostatni 
pociąg odchodzi już o godzinie 10 wieczorem. 

Na ową nieprawidłowość wpłyuęla, jak nas 
objaśniono, ta okoliczność, że 
w Aleksandrowie zobowiązała sią oddać plac na 
rynku na poczekalnię, tymczasem do obecnej 
chwili tego nie uczyniła, 

(b) Kradzieże. Zamieszkały chwilowo w hotelu 
Fryc Berger zawiadomił policyę, że w czasle pobyta jego 
jw kantorze Romanus Herbsta skradziono mu futro, War- 


i 
itości 150 rb, 

— Stanisławowi rozne wta oiu skradziono W Ka- 
sie powiatowej rozmalte dowody. 

„A Ze składu towarów manufaktury pod fl mą D. 
Zimnawoda i Wajss, przy ul. Piotrkowskie) nr. 6, skra- 
dziono towary, wartości 5,000 rb. Złodzieje przedostali 
się do składu przez pusty sklep dawniej Zyrardowski. 


(a) Trup na łące. Wczoraj na łąkach pod Tu- 

em znaleziono zwłokł 40 kllkoletniego Żyda, dość 
przyzwoicie ubranego. Przy denacle nie było dowodów 
legitymacyjnych, więc osobistości jego dotąd nio usta: 
lono. Równjeż nie ustalono przyczyny śmierci, Sprawę 
skierowano do Będziego śledczego pow. łódzkiego. 

(p) Pogotowie ratunkowe w ciągu dnia wego- 


am m w 


manicypalność , 
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iauemi wzywano do następujących 


rajszego pomięlz; 
wypadków: : 

— Ogölnəmu osłabienia uległy cztery osoby, z któ- 
rych jadną odwieziono do szpitala Aleksandra, Jedną do 
mieszkania, jedną udesłano do Przytułku noclegowego na 
ul. Cmertarną 

— Na ul Widzewskiej ur. 48 mijsjący wóz okala: 
czył w oble nogi Jaliosza Gamsa, stolarza, lat 32. Na 
ul. Benedykta róg Piotrkowskiej Ludwik Poner, właści- 


ciel sklepu, lat 4 , doznał oksleczenia nóg i rąk od mi» | 


jmącego wozu i wieczorem na szosie Pabianlekiej mija- 
jący wóz złamał prawą nogę Adolfa Szmitera, lat 40, 
zegarmistrza; odwieziono go do szpitala Aleksnndra, 


(x) Z polowania. Na dorocznem polowaniu 
w dobrach Rembling u pp. Mscisławowstwa Ql- 


| szewskich zebrano rb. 106 kop, 75 na wpisy dla 
' niezamożnych uczniów. 


(a) Z Pabianio. Pzędzalnia wigonia pod fir- 
mą „Line i Hanich» od kilku dni zawiesiła ezyn- 
ności skutkiem nieporozumień między właściciela 
mi. Około 100 robotników pozbawionych zostało 


pracy. 


SZTUKA. 


(x) Teatr łódzki A. Zelwerowicza (Cegiel- 
niana 63). Z kancelaryi teatralnej piszą nam: 

Jutro przemówi ze sceny naszej najnowszym 
błyskiem pięknego swego talentu Gabryela Za- 
polska. 

Po „Moralności pani Dalskiej* wchodzi na 
| deski sceniczne równie kapitalaa „Panna Ma- 
' liczewska*, Która po tryumfach we Lwowie i 

Krakowie rozgości się na dlugie pewno wieczo- 
ry w Łodzi, gdzie artyści i dyrakcya naszego 
| teatru czynią wszelkie możliwe wysiłki, aby ją 


| najgodniej przyjąć i naj wspanialej pokazac, 


„Panna Maliczowska* będzie niewątpliwie 
równie atrakcyjną nówością, jak i „Po nad si- 
ly", która to sztnka ukaże się w piątek dnia 13 
b. m. po raz pierwszy po cenach zmiżony. 
| (x) Teatr popniaroy A. Mielewskiego (Kon: 
stautynowska 16), Z kancelaryi teatralnej pi- 
8żą nani: 

Dziś w środę wesoly wodewil „Panna do 
wszystkiego“. 

Jutro, we czwartek, na żądanie llcznego gro- 
na osób, które z powodu przepełnionego zawsze 
teatru. me mogły dostać biletów na przedstawia- 
nie „Kmicica* H., Sienkiewicza, daje dyr. Mie- 
lewski tę sztukę raz jeszcze. 

W piątek występ znakomitego artysty Woj- 
ciecha Brydzińskiego w sztuce p. t. „Wesele pod- 
czas rewolucji*, Artysta ten nadzwyczajne wraże- 
nie wywarł na poniedziałkowem przedstawieniu 
„Tajfana* w roli Nicobe Tokeramo. 

W Bobotę po południa po najniższych cenach 
„Twórcy szczęścia*. Wieczorem po raz pierwszy 
jedna z najlepszych sztuk Feniliet'a „Miłośc ubo- 
giego młodzieńca"; sztuka tą grywana jest na 
wszystkich aceuach z wielkiem powodzeniem, 

(x) Z Tow. Szopenowskiego. Trzeci wieczór 
muzyczny, który odbył się w niedzielę w Towa- 
rzystwie muzycznem imienia Chopina, powiódł się 
pod każdym względem zupełnie dobrze. 

Program rozpoczęto „Requiem* Poppera, na- 
pisanem na trzy wiolenczele z tów. fortepianu. 
Piękne to dzieło doskonale wykonali pp dyrektor 
T, Joteyko, H. Groebel, S, Tymowski i dr. H. Ol- 
| szewski. Obdarzona dźwięcznym głosem soprano- 
wym, opartym na dobrej szkole pani Szubert- 
Biernackiej, znana amatorka p. M. Urbanowska 
odśpiewała modlitwę z op. „Tosca“ Pucciniego, 
„Do oddalonej“ Beetliovena, a następnie pieśni 
Balla i Bohma, zdobywając sute oklaski. Mio- 


nica szkoły muzycznej p. Wimieckiego, zadziwiła 
słuchaczów niezwykle wyrobioną techniką i doj- 
rzałym już prawie zmysłem muzycznym, wykonu- 
jąc utwory tej trudnosci, co „Fantązya appassio- 
| nata* Vieuxtemps'a, polonez a-dur Wieniawskie- 
go i „Motto perpetuo* Paganiniego. Akomnpanio- 
wał jej na fortepianie i przytomnie mały Wisen- 
berg, uczeń tejże szkoly. Można p. Winieckiemu 
powinszować tak zdolnych i dobrze zaawansowa- 
nych uczniów i uczenie. 

Bardzo podobała się gra na fortepianie pana 
Gustawa Meyerhotfa ze Zgierza, ucznia prof. Mel- 
cera, Pomimo pewnej nerwowości w wykonania 
trudnej ballady g-moll i walca a-moll Chopina 
p. Megerhoff uwydatnił doskonałą intrepveiacyę 
„1 Bubtelne odezucie dziel naszego mistrza. 

i Potrójny kwartet męski Towarzystwa z po- 


dziutka skrzypaczka panna H. Wołkowicz, ucze: | 
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wodzeniem odśpiewał „Pieśń o domu“ Griega, 
„Pożeguanie lasu“ Mendelssohua i „Nad kolyską* 
Brahmsa, 

Wszyscy sluchacze wynieśli z wieczoru To 
warzystwa Szopenowskiego jaknajmilsze wraże- 
nia, 

ZABAWY. 

(x) Z Harmonii. Zaprojektowany na nadcho- 
dzącą soboię dnia 14 b. m. w Tow. muzyczno- 
dramatycznem „Harmonia* bal maskowy zapowia- 
da się nader obiecująco. 

Zarząd dokłada usilnych starań, by tę zabawę 
dororoczną, tradycyjną już w Harmonii, urządzić 
możliwie najlepiej i ku ogólaemu zadowoleniu ze» 
branych. 

Początek zabawy maznaczono na godzinę 9 tą 


, wieczorem. Okazywanie zaproszeń przy wejściu 


na salę obowiązujące, 


Z KRÓLESTWA. 


Ru'ny Rabsztyna. Ruinom tego starożytnego 
zamku w pow. olkuskis: grozi szybka i zupelna 
zaglada. Dzieje się to skutkiem wandalizmu miej- 
śscowych i okolicznych mieszkańców. Rozbierają 
oni mury bądź celem kradzieży cegieł i kamie= 
nia ciosowego, bądź też w poszukiwaniu domnie- 
manych skarbów. 


Stacya meteorologiczna. W Bełchatowie, sta- 
raniem Towarzystwa krajoznawczezo0, urządzona 
zostala stacya meteorologiczna, która zapisywać 
będzie opady atmosferyczne, 


Z dzielnic polskich, 


ZE LWOWA. Uniwersytet i mieszczaństwo 
lwowskie wysłały dr. Stanisławowi Głąbińskiema 
depesze z powinszowaniem z powodu mianowania 
go ministrem kolei, 

Z POZNANIA. Przy ndziale 150 robotni- 
ków i rzemieślników z Gniezna i okolicy odbył 
się w Trzy Króle wiec rohotaiczy, zwołany przez 
Zjednoczenie zawodowe polskie. 

— Prace miernicze nad nową linią kolejową 
z Gniezna przez Klecko do Skoków są jaż nie- 
mal ukończone. a niezadługo rozpocząć się ma 
budowa toru. Część kolei do Klecka ma być po- 
dobno ukończona na 1 października r. b. 


Z LITWY I RUSI. 


Pozrzeb. W Wilnie odbył się onegdaj po- 
grzeb zinariego tam ka. Wiktora Radzymińskie= 
go-Frąckiewicza, jednego # wybitniejszych pra« 
latów wileńskich. 

Ks. Frąckiewicz — pisze o nim wileński 
„Goniec Codzienny* — urodzony w roku 1835, 
pierwsze nauki pobierał w domu rodzicielskim 
w Wilnie, potem został wysłany do gimnazyum 
mińskiego, które skończył i wstąpił w Wilnie do 
seminaryum duchownego, następnie ukończył aka- 
demię w Petersburgu ze stopniem magistra te- 
ologii. 

Powróciwszy do kraju w roku 1881, został 
wikaryuszem przy kościele sw. Jaua, a następnie 
kapelanem biskupa Krasińskiego. 

W roku 1863 dobrowolnie, dzieląc 103 swe- 
go biskupa, poszedł z nim do Wiątki, gdzie przez 
lat 10 zastępował biskupowi syna. Georliwy ka- 
plan nieraz dnie i tygodnie spędzał wśród pół- 
nocnej tajgi lub w górach Uralu, byleby tylko 
zanieść pociechę religijną tym, którzy tam umie- 
rali śmiercią powolną. 

Po latach 10 pozwolono ks. F. osiąść w Pe- 
tersburgn, gdzie pasterzował przy omentarzu na 
t. zw. stronie wyborskiej i wybadował tam dla 
parafii kościól w stylu gotyckim. 

Powróciwszy znów po latach 10 do Wilna, 
został ks. Frąckiewicz proboszczem Ostrej Bra- 
my, gdzie wyjednał cofnięcie zakazu odprawiania 
nabozeństw na ulicy przed obrazem ostrobram= 
skim, odrestaurował kościół i kilkakrotnie ka- 
plicę, aż wreszcie w dniach konstytucyjnych mia- 
nowany został przez biskupa Roppa czł nkiem 
kapituły wileńskiej, uzyskując od papieża godność 
protonotąryusza apostolskiego. 


%* 8 


Ostatnia poczta. 


— — 


— „Wiener Zeitung" ogłosiła pismo odręcz- 
ne cesarzą Franciszka Józefa, mianujące barona 
Bienertha prezesem ministrów austryackich, fm. 
por. Fryderyka Georgi ponownie ministrem obro 
ny krajowej, taj. rad, hr. Stuerykha ministrem 
wyznań i oświaty, taj. r. d-ra Weiskirchnera mi- 
nistrem handlu, taj. r. d-ra Hochenburgera mini- 
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Pełorsburg, 10 ltycznia. (P.) Rada lekarska 


|| eS S 


| 


! utworzyła osobną komisyę w celu przedwstępnego | 
' omówienia sprawy c0 do wprowadzenia ksiąg han- 


strem sprawiedliwości, taj. r, d-ra Roberta Meye- , 


ra ministrem skarbu, taj. r. hr. Wickenburga mi- 
nistrem spraw wewnętrznych, szefa sekcyi Wael. 
Zaleskiego ministrem dla Galicyi, szefa sekcyi Kar. 


Marka ministrem robót publicznych, radcę dworu : 


bar. Widmana ministrem rolnictwa, posła dọ ra- 


dy państwa i profesora Giąbińskiego ministrem 


kolei. 
— Na pierwszem posiedzeniu sejmu pruskie- 


wega, zabrał pierwszy głos minister skarbu Len- ' 
tze. W mowie swej uzasadnił minister powody de- | 


ficytu pruskiego na rok bieżący, którego sumę 
określono w preliminerzu na 27 milionów ma- 
rek. 

Z zestawienia ogólnego wynika, że długi Prus 
wynoszą obecnie 9'/, miliarda marek. Pomimo to 
zapatruje się minister nader optymistycznie na 
przyszłość finansów pruskich, 

— Na posiedzeniu wczorajszem Kola polskie- 
go sejmowego w Berlinie z powodu dyskusyi nad 
znaną deklaracyą ks. Jażdżewskiepo w sprawie 


dlowych priez właścicieli aptek. 

Petersburg, 10 stycznia. (P.) Szósty zjazd e: 
lektrotechników pod przewodnictwem generała Pie- 
trowa przystąpił do zajęć z udziałem kilkuset 
członków. 

Petersburg, 10 stycznia, (P.) Skonfiskowano 
numer gazety „Sowreimiennoje Stowo* z d. 25/12 
(st. st.) 

Redaktora Proszlecowa póciągnięto do odpo- 
wiedzialności sądowej. 

Moskwa, 10 stycznia. (P.) Zjazd w sprawie 
nauczania głuchoniemych postanowił starać się 0 
wprowadzenie powszechnego nauczania gluchonie 
mych w Rosji. 

Moskwa, 10 stycznia. (P.) Rozpoczęło spraw= 


Heisngfors, 10 stycznia. (P.) Podezas wybo- 
rów oddano głosów na socyałnych demokratów — 
289,647, na starofinów —'160.821, na młodofi- 
nów—107,182, na szwedów—100,430, na agraryu 
szów— 60,690 i na robotników chrześcijańskich— 


| 15,093 głosów. 
| Helsingfors, 10 stycznia. (P.) Wydarzyło się 


kilka gwałtów ze strony strajkujących zecerów, 
W Wyborgu niebezpiecznie raniono w pierś 


, tymczasowego zecera. Redaktor otrzymał uderze- 
| nie pięścią w twarz, 


listy cywilnej cesarza przyszło do ostrego star- | 


cia pomiędzy posłami ks. Jażdżewskim a Korfan- 
tym. Małą większością głosów wybrano na pre- 
zesa Koła ponownie ks. Jażdżewskiego, a ua wi- 
ceprezesa p. Chlapowskiego. 

— Wiadomości, jakie do Berlina nadchodzą 
z Metzu, nie brzmią wcale pomyślnie dla niem- 
ców. Okaznje się, że pomimo «konstytucji>, na 
danej Alzącyi i Lotaryngii, żywioły narodowo- 
fravcnskie nie ustają na chwilę w zaciekłej wal- 
ce przeciw rządowi, który zresztą prowokuje je 
beznstannie drobnemi szykanami. Prezydent Związ- 
ku «Lorraine Sportive» zapewnia, iż nie byłoby 
doszlo do tak poważnych demonstracyi w Metzu, 
gdyby nie prowokacja ze strony policyi i jej póź- 
niejsze zbrojne napady na uczestników pochodu. 

— Wczoraj przedstawili się Kołn polskiemu 
w Wiedniu nowi ministrowie polacy: dr. Gląbiń- 


z nimi szczegółów planu nurzeczywistnienia pro- 
jektu dróg woduych w Galioyi. 

— Bezrobocie w kopalniach węgla w Belgii 
przybiera coraz większe rozmiary. W zaglębiu 


leodyjskiem strajkuje 23,000 górników na ody | 


liczbę 28,000. W innych okręgach górniczych częś 
górników przyłączyła się również do bezrobocia. 
W okolicach Huy panuje sytuacga bez zmiany. 


Na licznych wiecach uchwalono wytrwać w bez- ; 


robociu. 


— Z powodu strajku górników w Barcelonie ' 


przyszło onegdaj wieczorem do krwawych zajść 
pomiędzy strajkującymi a chcącymi powrócić do 
pracy. W kilku miejscach strzelano z rewolwe- 


rów. Kilkunastu górników rannych, niektórzy cięż- | 
ko. Walozono również na pięści i uoże, Policya / 


wkroczyła zbrojnie, przyczem aresztowano kilka- 
dziesiąt osób. Bójki i strzelanina trwały do póź- 
nej nocy. 

— W spalonym w Londynie domu na Syd- 
ney Street X 100, będącym, jak wiadomo, Biedli- 
skiem anarchistów, znaleziono spopiełone resztki 
ludzkiego szkieletu. Znaleziono również szklane 
rury z nitrogliceryną i trzy przyrządy do zapa- 
lania. Również znaleziono spalone listy i resztki 
dokumentów. 

QOnegdajsze gazety wieczorne stwierdzają, że 
jeden s zabitych aoarchistów, znauvy pod nazwi- 
skiem Józef Vogel, nazywał się w istocie Józef 
Rudkiewiez i pochodził z Kowna. 


TELEGRAM. 


Petersburg, 10 stycznia. (P.) Rotmistrz gro- 
dzieńskiego pułku huzarów książę Jaime de Boar- 
bon uwolniony zostaje ze służby z powodu oko- 
iezności domowych w randze pułkownika z mun- 
won 


-one 


W Tamerfosie redator gazety „Amiac Anuo- 
lechti* został pobity przez strajkujących. 

Tokio, 10 styczuła. (P.) Wkrótce będą wpro- 
wadzone stosnnki dyplomatyczne między Japonią 
a Tarcyą. 

Melila, 10 stycznia. (P.) Na morzu pannie 
Śnieżna burza. Towarzysząca jachtowi królew=kie- 
mn statki ukryly się przed burzą za wyspami Cza» 
farinas. 

W Molili kilka dzielnie zostało zalanych. 

Przewa!sk, 11 stycznia. (P.) W dniu 4 gru- 
dnia r. z. o g. 4 rano nastąpiło w mieście trzę' 


i sienio ziemi. Uszkodzeń niema. Trząsienie to sil- 


nie odcznły wsie na północnym brzegu jeziora [s 
syk Kul: Sanowka, Aleksiejewka i Michajłowsko 
je, oraz stanica Mikolajewska, Domy zburzone, 50 
ofiar w ludziach. Zginęło wiele bydła. Linia te- 
legraficzna zburzona. Zorganizowano komitet po- 
mocy. 

Pekin, 11 siycznia. (P.) Izba konstytucyjna u- 


i R ; i wienia | kończyła sesyę. 
ski 1 Zaleski, poczem przystąpiono do omówienia | Wiedeń, 10 stycznia. (WL) Podłag wiadomo- 


ści „Nene Freie Presse,“ ministeryum marynarki 
zostanie całkowicie zreorganizowane. Budżet na 
rok 1911 dla marynarki ma wynosić 125 milio- 
nów koron. 

Wiedeń, 10 stycznia. (Wł.) Dawniejszy pre- 
(zes ministrów br. Thun, ma zostać mianowany na- 
| PRZ Czech. Nowy namiestnik posiadać bę- 
| dzie nadzwyczajna pełnomocnictwa. 

Bytom, 9 stycznia. (WI) Trzej bandyci, któ- 
rzy przed uiedawnym czasem dokonali zamachu 
na urzędnika poczty Rabego w Chybie (Śląsk Dol- 
ny) zostali dziś ujęci w Zabrzu, w ohwili, kiedy 
chcieli przekroczyć granicę Królestwa Polskiego. 

Paryż, 10-go stycznia. (WŁ) Brisson został 
w dnia dzisiejszym wybrany ponownie prezesem 
izby dość zuaczuą większością, przeciw kandyda- 


| towi stronnictwa umiarkowanego, Dechanel'owi. 


Metz, 10 stycznia, (WL) Wczorajsze zajscia 
podziałały na ludność francuską w sposób pod- 
niecający i oburzający. Prasa poświęca zajściom 


| cale lamy. Francuskie organa p. t. „Messin“ i 


„Lorrain* mianują postępowanie policyi „aktem 


| brutalnej samowoli,” a użycie broni siecznej i ba- 


gaetów „barbarzyństwem.* 
Z ostatniej chwili, 


Berlin, 11 stycznia. (Wł.) Na dzisiejszem 
posiedzeniu parlameutaruem Koła polskiego za- 
komunikował poseł Dębowski, że wobec zarzu- 
tów czynionych mu z powodu przejścia Rydzyny 
w ręce rządu pruskiego, zwoluje na niedzielę 
w Poznaniu sąd obywatelski, który ma zbadać 
czynione mu w tym względzie zarzuty i stwier- 


í dzić o ile zarzuty te są słuszne. Poseł Dębowski 


zaproponował Kołu wysłanie na sąd ten delega- 
ta, któryby na podstawie obrad sądu poinformo 
wał Koło o istotnym stanie sprawy. Kolo pol- 


| skie propozycji tej nie przyjęło. 


| 
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Berlin, 11 stycznia, (Wł.) Wezorajsza mowa 
tronowa ma otwarcie sesyi sejmu pruskiego, 
oczekiwana z wielkiem zainteresowaniem, ae 
względu na sprzeczne wiadomosci o niej, wywo- 
lała ogólne rozczarowanie, „Berliner Tageblatt“ 
pisze, że najbardziej interesuje w niej to, czego 
ona nie zawiera, a zwłaszcza kwestye tak żywo" 
tna dla Prus jak reforma wyborcza i wywłasz- 
czenie, o których w mowie niema ani slowa, 
Pisma hakatystyczne mie posiadają się z oburze- 
nia, że sprawa wywłaszezeniowa zostala w mowic 


| zupełnie pominiętą. 


Bruksella, 11 stycznia. (WL) Strajk węglowy 
trwa w dalszym ciągu. 
Jutrzejszy dzień, na który zapowiedziane są 


` dzanie list wyborców w sprawie dodatkowych wy- | wielkie demonstracye, oczekiwany jesi z nadzwy 


go, poprzedzonem mową tronową, wygioszoną w ZA» , borów do Dumy państwowej. 


stępstwie cesarza przez kanclerza Bethmanna-Holl- ' 


czajnem naprężeniem. 

Władze i robotnicy czynią na juśro ogromue 
przygotowanią. a 

Policya w całym okręgu górniczym sprowa: 
dziła żandarmów z całego kraju. Strajk ten od- 
czuwają przeważnie koleje belgijskie. 

Z powodu braku węgla zaopatrują się w wę: 
giel niemiecki. 

Boriin, 11 stycznia. (WŁ) Stronnietwo wol- 
nomyslne uchwaliło postawić w sejmie wniosek 
zaprowadzenia w Prusach czteroprzymiotnikowego 
prawa wyborczego. 

Berlin, 11 stycznia. (W2) Z powodu rewe- 
lacyi „Daily Mail” o usiłowania zbliżenia nie- 
miecko chińskiego pisze dzisiejszy «Berliner Ta- 
geblatt», źe reakcyjne dążenia rządu pruskiego 
powinny właściwie skierować Chiny w objęcia 
Rosji. Jeśli Chiny szukają sprzymierzeńca, do- 
wodzi to npadku wpływów angielskich, 

Wrocław, 11 stycznia. (WL) Z powodu lioz- 
nych napadów, popełnionych w górnosziązkim 
okręgu nadgranicznym, Bank państwa rozdał 
wszystkim urzędnikom rewolwery, 

Darmsztadt, 11 stycznia. (WŁ) Urzędnik tu: 
tejszego banku, Greber, niosęo wczoraj na pooz- 
tę 25,000 marek, uciekł z pieniędzmi; dotychczas 
nie zdołano go schw ytad. 

Londyn, 11 stycznia, (Wl.) „Daily Mail* m- 
trzymuje w dzisiejszych artykułach twierdzenie, 
że Niemcy usiłują doprowadzić do skutku przy- 
mierze niemiecko chińskie pomimo opozycyjnej 
prasy niemieckiej, 

Gazeta ta twierdzi, że przygotowania, czynio- 
ne w Pekinie na przyjęcie niemieckiego następcy 
tronu, dowodzą, iż reakcya chinska pragnie po- 
zyskać równoważnego sojusznika reakcyjnego. 

Konstantynopol, J1 stycznia. (Wr) Rząd n= 
dzielił wczoraj koncesyi na budowania kolei z Ho- 
deidy do Sana konsorcyum francuskiemu. 


OFIARY. 


Na budową kościoła św. Stanisława Kostki, 
Bohdan, Wanda, Jerzy i Halina 60 kop. 


koti czyści | reparuja solidnie fabryka kotłów, Ko- 
V»ieczny, Suwalska 24. 30374 


Piotrkowską Nż 192 (dawniej X: 200) 


LECZNICA ZĘBÓW 
M: Riesnik-Epstein, 
Plombowanie i wyjmowanie zębów bez bólu. 
śpecyalne laboratoryum zębów sztucz- 
nych i złotych koron, 
Reparacye i przeróbki sztuczn. zębów napoczekaaia. 
Ceny bardzo przystępne. 2599 


LEKCYE MUZYKI 


(fortepian, skrzypce, wiolonczela, isorya) wedlug progra* 
mu Kooserwatoryum Warsz. udziela na mleśćle | u sle- 
bie, Dyrektor Towarzystwa Mazyczu, Imionia „Chopina“ 


TADEUSZ JOTEYKO 


„ Piotrkowska 292, dom W-go Starowiezń, 


106 


|», 
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ROZWOJ, — Środa, data 11 stycznia 1911 r. ajs Da 


WALENTY HEWELL 


Kasyer główny Dr. Żei. Fabr.-Łódzkiej, 
po krótkich cierpieniach zmarł dnia 10 stycznia 1911 r., przeżywszy lat 61. 


Wyprowadzenie zwłok, z domu przy ul. Juliusza X 31 na Stary cmentarz kato- 


rano, w kościele św. Krzyża. 


Zbrodnia. 


Coraz bardziej daje się wyczuć szkodliwy 
wpływ pewnych odłamów prasy i w dziedzinie 
zbrodniczości, przez nadęte i przesądne rozma- 
zywanie zbrodni. 4 

Paryski dwutygodnik „La Revue“ ogłosił 
ankietę w celu możliwie zupełnego wyświetlenia 
tej kwestyi i dotychczas otrzymał dwie odpowie- 
dzi. Obie pochodzą od ludzi uczonych i zasadni- 


czo różnią się między sobą. Filozof i socyolog, i iarza } z 
a E PNN a : stwo” swoje uwiecznić także piórami reporterów 


członek Instytutu Alfred Fouillć, opierając się na 
danych statystycznych, twierdzi, że w latach ostat- 
inich zbrodniczość we Francyi, zwłaszcza między 
nieletnimi, wzrosła znacznie i powód tego zjawi- 
ska upatruje w nieograniczonej wolności sprze- 
daży trunków i zupełnej nieodpowiedzialności 
prasy za drukowanie najbardziej nieprawdopodo- 
bnych wiadomości o zbrodniach i ich sprawcach. 


) 
| 
| 


licki, nastąpi w piątek, dnia 13 stycznia r. b., o godz. 3-ej po poł. ' 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w sobotę, dnia 14 stycznia o godz. 10 i pół 


Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, kolegów i znajomych 


Żona i Synowie. 


Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą. 


dostatecznego krytycyzmu, przyjmują wszelki 
szych za złoto prawdziwe, i popuszczając wodze 
wyobraźni, oddają się rozpuście, albo przygoto- 
wują się do zbrodni. Według Fouill'ego czytanie 
takie osłabia wolę, wytwarza próżniactwo, uspo- 
sabiając zwątloną moralnie jednostkę do kradzie- 
ży, a później i do morderstwa. i NE 
Głównym sposobem demoralizowania jest 
rozgłaszanie w prasie rzekomego bohaterstwa 
przestępców. Zapala to młode wyobraźnie i po- 
pycha w objęcia zbrodni. Wielu przestępców dla- 
tego tylko zostało zbrodniarzami, by „bohater- 


i sprawozdawców sądowych. 
Fouilé zwalcza mniemanie, że na powię- 
kszenie liczby przestępstw wpłynęło prawo o przy- 


| musowem nauczaniu, które zresztą dotychczas 


jeszcze nie jest nawet całkowicie wprowadzone 
w życie. ; j y 
Fouille przychodzi do wniosku, że oprócz 


W długich i uczonych wywodach przedsta- í ograniczeń w sprzedaży alkoholu, ograniczyć na- 


wia Fouillć szkodliwy wpływ podobnych artyku- 
łów na umysły młodociane, Które, pozbawione 


leży wolność prasy w opisywaniu przestępstw. 
Dla przeprowadzenia tego w praktyce żąda on 


» 8 
zakładania wielkich dzienników, nie polujących na 
sensacyę i zakładania stowarzyszeń, któreby wy- 
taczały przed sądami sprawy o nadużycia praso- 
we w dziedzinie kryminalistyki, 

Autor miał na myśli głównie prasę francus- 
ką, w której rzeczywiście ozdobą każdego pra- 
wie numeru jest rozdmuchana do niemożliwych 
granic jakaś sensacyjna zbrodnia, 

Fonillć przeciwstawia jej prasę angielską, 
traktującą podobne tematy oględnie, sucho i rze- 
czowo, tyle tylko, ile trzeba, żeby powiadomić 
czytelnika o spełnionym fakcie. 

U nas ogół poważniejszej prasy usiłuje pod 
tym względem jaknajbardziej zbliżyć się do prasy 
angielskiej. Plagą są tutaj niektóre wydawnictwa 
niedzielne, obliczone na szersze masy, które zaj- 
mują się specyalnie skandalem. Prócz tego legal- 
nie także wydawane brukowe powieści w tanich 
zeszytach (Kartusz, Przygody Szerloka Holmesa 
i in), wyrządzają krzywdę ogółowi mało - kry- 
tycznemu. 

Odpowiedź d-ra Grasset'a słynnego profeso- 
rą wydziału lekarskiego w Montpellier, jest zgoła 
odmienna. Zbija on twierdzenie o pierwszorzęd- 
nym wpływie prasy na zbrodniczość, dowodząc, 
że popęd do zbrodni jest to instynkt naturalny, 
hamowany u człowieka wykształconego i kultu- 
ralnego przez idee moralne. Bez takiego hamul- 
ca złe instynkty wybuchają z całą siłą, i żadne, 
choćby najsurowsze prawo nie będzie w stanie 
ich poskromić, póki kultura sama nie wybawi 
ludzkości od zbrodni. 

Dwie te odpowiedzi, wielce rozbieżne, są 
jednak w równej prawie mierze dostatecznie 
umotywowane przez życie. O ile z jednej strony 
mieliśmy w praktyce sądowej wypadki zbrodni 
popełn'onej pod wpływem artykułów w pismach, 
lub też wydawnictw poświęconych specyalnie 
sensacyi, O tyle, z drugiej strony, mnóstwo prze- 
stępstw spełnianych przypisać trzeba wrodzonemu 
wynaturzeniu zbrodniczemu, częstokroć dziedzicz- 
nemu. Uznając obie powyższe opinie za słuszne, 
dążyć należy do wykorzenienia złego zarówno 
przez oczyszczenie prasy i usunięcie wydawnictw 
sensacyjno-zbrodniczych jak, i w stopniu wyższym 
jeszcze, przez umoralnianie tłumów i oświatę jak- 
najszerszą, iks. 


RESTAURACYA „MEISTERHAUS" 


Dnia 7 stycznia 1911 roku 


Łódź, Piotrkowska Nż 100. 


Dnia 7 stycznia 1911 roku 


Otwarta resłauracya w nowym gmachu, 


Wyszynk znakomitego piwa, jak: oryginalne Pilzeńskie, „Pocherbrau*, „Waldschlóschen** z Rygi, Anstadta i Gehliga; wielki wybór wódek krajowych 


i zagranicznych. — Kuchnia pod kierunkiem doświadczonego kuchmistrza. 
Wieczorem: KONCERT DOSKONAŁEJ ORKIESTRY SMYCZKOWEJ. W niedziele i święta: od 12 — 2 po poł. Koncert poranny; od godz, A= 1 
Koncert popołudniowy. —— Spodziewając się, że Sz. Publiczność dotychczas okazywane mi zaufanie i nadal zachować raczy, pozostaję z poważaniem 


A. BOHME. 


Sale do wynajęcia dla Stowarzyszeń na stałe, zebrania i na zabawy. ce 


| 


oraz 


Towarów Galanteryjnych 


za gotówkę f na raty. 


s opisem dotychczasowej działalnosci í 
referencyśmi proszę układać do Biura 
ogłoszeń J. 


i IELNIA 

a się w lokalo szkoły elementarne; we wsi Nowe Rokicie, GEG! | "e Id 

Ę przy przystanku „Kurak*, ORG: da snesedaołą 

z dobremi pokładami gliny — 

o lonkó 4 naue pak ię Nowem R'kiciu pod Łodzią — za przystąpną ee | jest panna do przykrawania fars 
+3 í| czeonków Kasy r ogrzedowej ~~ a fog. Wiadomość: Zachodnia X11. | tachów L. Rajchert Łódź, alica 
S34g| na które o jaknajliczniejsze przybycie członków łaskawie | stróż wsksże 115-38- Wólczańska Ne 68 85 
AS uprasza 157 Zarząd = Do wielkiej moskiewskiej żelaznej giserni 
ad = Pocztów ki zagwanT jost zdolny, SOArIznY, so- 
E Hody „toligeatay kawaler MAGAZYN NOREA Janszą PYA obeznai A AHi AAA 
xE Z uletn rutyn iuro iaj i i H z maszyn f h i b 
zaż || mdnym charakuatch plema po. |  Konfekeyi Damskiej i Męskiej Esperanckie Anaea w dy Kecks pasi DEA 

o 


szukuje posady w  notaryacie, 
branży handlowej lub w fabryce. 
Mając kapitał rb. 2,000, może 


tylko u M. Likiermana, 


je 


J J. W. Bartoszewicz, Moskwa, 
Nieglinuyj Projezd pod „Oiserski Majstor 
omoenik*, 


Łólź, Dzielna 2. 109 


gsi 
nac szklankę gorąej herbaty 


33. | ewentualnie jako spólnik przy- R p 151—8—1 
EK siąptć do jaklegokolwiex bądź | EWIE. Uczen 
s tylko korzystnego interesu, za UZŚWSEA < e dobrze wychowany, władający ję- 
g= rle age Á Aude zę | zykami Krajowami.1 niemieckim 

3 oierty pros a + | 7 ; do agenturowego interesu za w 
EE „Rozwoja* pod „2000*. 24 3-2 | Od 1 kwietala r. b, potrzebny jest anasi e h E E me Zi ; 
s | 1 L O K j ie szenie proszę oddać pod „Agen dębowy doj okazyjnia 
ES | ZGUBIONO PORTFEL z pasz- A tara” w „Rozwoin”, | 121—8—3 | gp glyae A, Ogladać SĘ Bea 
PET pora z) raj gapa Al- | składający się z 4 jo 5 pokojów, Mauozsaiól A 22 — 
Sr rechta, wexsion wystawionym | z przedpokojem, kuchnię I wygo- : 4 . 
zę przez Ottona Lipkowskiego, i blan- Tea) R AEA lub Sor MNI ai rutynowany, z wysszem wyksział- Sklep kolon alna dystrybucyj y 


comem, specyalność nauki han- 
dlowe, pozwolenie Min Przem 1 
Handl — poszūkuja lekogi na 
kursach lub w szcoł:ch hanil.= 
wych. Adres po: „Nauczyciel“ 
w Ańmióst'acyi Rozwoju”, '3'9 


oraz nawozów sztacznych i przyw 
borów myśliwskich, egzystający 
od lat 14 do sprzedania zaraz, 
Do kupna potrzeba 4000 rabli, 
Wiadomość w Administracyi „Roz= 
woja”. 464 —5 -5 


co, na 200 rb. I 25 rb. 5 cio ru" 
blówkami. Znalazca zechce oddać 
portfel w Administracyi „Rozwo- 
ju* z zawartością, zatrzymując 
soble gotówkę. Ostrzo, 
uąahvyciam wakaln 


£ 


rre m aae a 


piętrze w Śródmieściu, możliwie 
najbliżej lnii tramwajowej. Ofer 
ty nadsyłać do  Administracgi 
„Rozwoja* dla J: M. S. Xe 88281. 

123—3—2 


ga się przed 
119—3-2 


eryjskie, eksportowe, 


© syi Swój wł kantor na Syberyil 


a en ae 


poleca Dom Handiowy 


„Bracia Kieszkowscy” 
34601 Piotrkowska 2 15. 


uznane za 
najlepsze, 


znam 


Ą AAAA) Nauczycielki, nau- 


czycieli, freblanki, 
bony różnej narodowości na g0- 
dziny i na stałe. gospodynie, bu- 
chalterki, kasyerki — poleca biu- 
ro Ludwihskiej, Piotrkowska 92 
8151-30.16 
A A Urzędnik, obeznany grun- 
«  stownie z wszelkięmi czyn: 


nościami biuroweml i prowadze- , 


niem książek buchalteryjnych, — 
obejmie jak ekolwiek zajęcie, za 
malom wynagrodzeniem, mając 
wolny ozas, już od godzin 3 po 
południu. Łaskawe oferty w Ad- 
ministracyi „Hozwoja* pod liter, 
B.Z W 6243d 


NEI skład w miescie t8- 
brycznem z dużym obrotem, 
okazyjnie do sprzedania Oferty 
sub „Apteczny* w *Rozwoju*. 
111—3—2 
De sprzedania dwa bilardy 
kręzielkowe. Ulica Wspólna 
M 3. Bałaty, 188—3—2 
D° sprzedania sklep kołonialno 
AJATÓRCJIA , bardzo tanlo 
tylko zaraz. Wiadomość Grabowa 
R 30 199—3'2 
(Gar salonowy, 07zech, mat, 
w stylu Ludwika XIV, tanio 
do sprzedania. Piotrkowską 6 121 
u tapicera J Fogelzanga. — Po- 
trzebny uczeń 173—3'2 
Je do sprzedania sklep rżeź- 
niczy Z4 całem urządzeniem. 
Ul Rzgowska 32. 145—3—3 
Kecharka potrzebna, Znatąca się 
na gotowaniu tanich obiadów 
w garkuchat Wiadomość Piotr- 
kowska 240, mleczaru'6. 
ucharka g dobreimi 
twami, umiejąca dobrze goto- 
wać i sprzątać pokoje, potrzebna 
do samotnego, ul. sw. Karola JM 3 


m. 2, między 12—*/,3. 1971—82 
upię bryczką używaną. RZ40W= 
Koka ne” 16. 220—3—1 
ieszkanie z beciu poko! I kü- 
chni z wygodami zaraz do 
wynajęcia. Ulića Mikoła;ewska 
Ar. 102. 209—3swl1 
Mż" bębenkową i pierści8- 
niową sprzedam zaraz. Wi- 
dzewska 140—16 198—5 2 


agiel do sprzedania, Srednia 
Dr. 86. 116—3-8 


16838 | 
swiadec- | 
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Wyprzedaż 


dlo 50% taniej. 


Spodnie dawniej Rb. 3.75 
Palta zimowe dawniej Rb. 24— 
Garnitury dawniej Rb. 24.50 
Garnitury dawniej Rb. 15.50 
Kamizelki dawniej Rb. 4.50 


Futra męskie dawniej Rb. 110.— 
Futra damskie dawniej Rb. 55— 
Miebywale tanio! 


Palita dziecinne dawniej Rb. 8.50 
Garnit. dziecin. dawniej Rb. 5.50 
Sukieneczki Rb. 4.50 


dawniej 


Piotrkowska 100. 
M Inteligentna wářsza= 
winoka, przyjezdna, poszu- 


kuje posady gospodyni u wdowca, 
Łaskawe oferty pod W.Z. w Ad 


kraewiecczyzny. Ulica Ceglol= 
nians nr 4 m 2 183—3'2 


NA P otrzebna zdolna glmnazistka 
ministracyi „Rozwoju“. 19522 P SONUNUN dziewezy- 
M'srzdewa oryginalne, nOWO | nek do pierwsza) klasy gimna- 
modne kostyumy damskie do | zygm Wiadomość Szkolna 24 
wynajęcia. Andrzeja 7 m 32, m 1 Tamże do sprzedania tanio 
Kolubińska 202—2—% fortepian. 152—6 -3 
MY człowiek poszusu 8 po- pianino piękne krzyżowa z mo- 
sady agouta; moża złożyć derntorem do sprzedania, ta- 
ksucyę od 100 — 150 rb Oferty Wolborska 42 m. 16. 
proszę składać pod A Z. 226—3—1 
a BACA TEK ca m. oszukuję zaraz pokoju. Adresy 
Mete sprzedała tanio" kredens, proszę składać w Administra- 
stół, krzesła, biurko na szaf- 
kach, otomang, żegar, łóżko dę- 
bowe, oraz żelazne z widokami, 
rotunda ne poplelicach. Nowó- 
Cegielniann 27—3 234 —23—1 


Ni ezrelelka á paleniem s4góľ 
początkowych, poszukuje po- | 
sady | korepetycji. Wiadomość: | 
ul. Główna 38 m 14 3698 -d 
Q"amę pokó) duży, dwuoklen- 
ny, z meblami, usługa, OpA 
łem, światłem lub bez takowych. 
Główna 9—10 207—2'1 


otrzebna uzdolniona Sklgpowa 
do sklepu rzeźuiczego. Milsza 


Pablanicka Szosa nr 6. 224 3'1 


do koni. Andrzaja 11. 230—1 


otrzebna zdolna sslepowa, mó- 
wiąca po niemiecku, do sklepu 


P 


potrzebne zdolne staniczarki i 
spódn czarki, zaraz. Pańska 
nr. 53 m. 2 


narodowego Biura Ogłoszeń, 


ur. 28. 161—3.2 Piotrkowska 18. 163—1 
Pod frontowy zaraz do wyna | potrzebny chłopiec. umiejący 
jącia. Południowa 6 m 5. | czytać i pisac. Zgłaszać się 
139 gs—2 do Adm „Rawo“ 231—1 


powiebna zdolne panay do szy - 


dolu nay d 
Poem dana ore cia. Nowo-Targowa 11 m. 11. 
232—1 


psnny do szycia, Nawrot 13 
/ II piętro. 65—5—5 | 
racownia ubiorów damskich, 


Ato a y i otrzebny czeladnik szaweki na 
ziecinny „ Warszawianki”. 


męską robotę. Ul. Skwerówa 8 


a 


Nowopromenada 49, parter. Ele- | m. 8 KESI 
gancko. Tanio. 30—126 oirzəbos zaraz Zdolnā pra:0- 


Ul Grabowa N 23. 
157—3—3 
p oszusue się 2-cü chłopców 
do drukarni. Piotrkowska 118. 
| 165—3—3 
potrzebna prasowaczka uzdol- 
niona do drobiszgów do pralnl. 
Ulica Brzezluska nr. 3. 14033 
pzyołąkała sią swinia i jest 
do odebrania na ul. Nowo- 
grodzkiej 38 27 m 3. Widzew. 
150—3— 3 
RZA więrszego domu possu- 
kuia posady rządcy domu, 
wojażera lub inkasenta. Zna 
miajscowe jęsyki. Ohrześcijania, 


| okój umeblowany dla inteli- | E waczka. 
gontnego mężczyzny do wy- 
najęcia zaraz. Przejazd % 16 
m 24 2—d 
ogó) umeblowany do Wwynaję* 
cia. Andrzeja 7 m 32, Kolu: 
biński 203-2—2 
otrzebna robolnica na standa 
ry, kettlarki, repreSarki, W 
ponczoszarni Radogoszcz, Dłaga 
nr 29, 192——2 
Pyrzecny dorosły chłopiec uo 
składu aptecznego. J M. Ep- 
steln I Syn, Rzgowska nr. 5. 
179—23—2 
| peó) do wynającia, umebliowa 


ny. Wiadomość w Mili ple- làt 40 łaskawa zaollarowania 
karskiej, Widzewska X 152 po badsył, Zielona 12 m. 8, 
1566—3—3 . H. 


Posezonowa 


Schmechel i Rosner 


potrzebna zdolna podręczna da 


cyl „Rozwoja* pod E Z 22721 
pPyrzebay uczeń do fryzyerw , 


| potrzebny ekonom oraz woźnica 


, rzeźnickiego. Nawrot 63. 21131 


2011—2 —1 
potrzebny chłopiec do Między= 


158—3—2 > Reczmer, 


Kplszewski Leonard zgub!'ł pasz- 
port, wydany z gmluy Gospo- 
darz, pow lódzkł. 2241-3-1 
|berowićz Herszel zuu nt pa* 
szport wydany z gminy Pią- 
tak, now. łęczyckiago. 176 3—42 
M zsta" Konstanvy Witczak 
zgubił kwit od paszportu. wy* 
jany z fabryki akc. Towarzystwa 
M. SNberstelpa 218—3-1 
Qpoczyński Fryderyk zgubił 
paszport, wydany z Polon- 
zowskiej wołosti, gub. w^łyûska, 
CTi a. 
p rszport, wydany przez m&¿i- 
strat m. Zgierza na Imię Ha- 
BEE Aim RlawISE TAIAT PO 
osinska Marta zgubiła påsspurt 
wydany z gminy Dal:ów, pow 
łęczyckiaeo 160 -38 -3 
udńickł Franciszek Zuok kate 
tę od paszporta wydaną Z ga* 
zowni Pódzkiai. 170—3—3 
Ws"rzyniec Lech zgubil pasz- 
port, wydany z gminy Ko- 
przywnica, powiatu sāndomiar- 
skleso 214—3—1 
Zermat paszport, wydany przez 
burmistrza m. Ozórkowa, na 
imię Jana Stanisławskiego. 
217—3—1 
Zerina kwit od paszportu na 
Imię Bronisławy Grodzickiej, 
wydana z fabryki Karola Scheiw 
lers. 228—1 
Zeina paszport na imię Kā- 
rola Michalskiego, wydany z 
gminy Goździków gubernii rs- 
domskiaj. 215—3—t 
gasin paszport na imię Józ8- 
fa Dziedziezaka, wydamy z mą- 
gistratu m Łodzi. 216—3—Ll, 
Zagrała karta na imię Ewy. 
Doliwy, wydana z fabr. Gam-- 
pego. 233—3—1 
sylnął paszport na imię Mr. 
Zal Nowickiego wydany s) 
gminy Rszew, powiatu łódzkiego. | 
144—3—% 
Znał kwit od paszportu na 
imię Romana Sykuły wydany” 
z fabryki Jobna. 148—3—8 
Zgloał kwit od paszporia ne 
imię Franciszka Klepacza wy” 
dany z fabr. Alerta,  171—3—% 
agiaął paszport wydany z gim; 
z Kaski, gub. Warszawskiej, na 
imię Stanisławy Konarskiej, 
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Qtudentka uniwersytetu pary» 
skiego udziela francuskiego, 
ul Andrzeja nr 11—12 189—3—2 
Sklep spożywszy zaraz do sprze: 
dania, Chojny. ul. Kopernika, 

nr. 15 193—2—2 
G*iep 18 pokoje z kuchnią do 
wynajęcia zaraz, Ul, Widzew- 
ska 109 222—8—1 

| See spożywczy tanio do sprze- 


dania. Wiadomość Piotrkow 185 -8—3 
| ska nr. 253. 219—8—1 75081 kwit od pnszporta na 
Sprzedam zaraz sklep z powodu imię Franciszka Kowalskiego, : 


przeciążenia pracą U]. Skła- 
dowa nr 28 210—3—1 
Sklep spożywczo-dystrybucyjny 
do sprzedania. Sosnowa nr. 7. 
| 212—3—1 
| klep kolonialny ao sprzedania 
| z powoda wyjazdu, tanio byle 
zaraz. Przędzalniana nr. 109. 
205—3—1 
xep spożywczy z powodu cho 
| “roby zaraz do sprzedania. So- 
| snowa 16. 8898—9—8 
Usadzenie sklepowe Jesi do 
sprzedanta. UL Rzgowska 8, 
| Qlojny. 223—3—] 
| rządzenie sklepowe jest zaraz 
| tanio do sprzedania z powodu 
wylszdu, również 1 sprzęty do- 
mowa. Chojny, SWE ak 12 
213—2—1 


wydany x fabryki Laonhardta. 
186—3—43 
Z senat paszport, na Imię Kon- 
stantego Pastńskiego wydany 
z gm, Sampolno, gub. Kaliskiej, 
pow. Kolskiego. 151—3—3 


sglnęła Karta od paszportu, 
wydana z fabryki Bci Kauf- 
man na imię Michalina Raczyn- 
czak. 92—3-8 
Z esiogta karta od paszportu, 
wydana z fabryki SUbarstelna 
na imis Jana Tapa 125—3—3 


Zisu puszport na imią Róży 
Zkrzewskiej z gm. Leśmierz 
115 -3—3 


pow łgczyckiazo 


Potrzebny jest 


Stróż, 


ja r zeteikyo we Waco tanio | który również będzie załatwiał 
du wyjazdu R ka a niektóre roboty domowa. Zgło- 
Po 239 —3—1 R Ała R. Schimmel, Karolewska 

i £. powodu wyjazdu kawiarnia | == em 


do sprzedania za bezcen z ga- 
| zowem oświetleniem, Zielony Ry 
' nek, nr. 85 190 —3-2 
Í Z powodu wyjazdu do sprzeda- 

nia filia piekarska, Franclsz- 
kanska nr. 35. 167 - 3—3 


akiot damski, czaray, na po 
plelicach, z karakułowem koł 
nierzem, mowy, do sprzedania w 
porfumeryi, ul, Konstantynowska, 
ur 10 1418—3—2 


Zagubione dokumenty. 


eliks i Marganna Micherscy 
zagubili paszport wydany £ 

me Łodzi 182—3—2 
Ga Stanisława zguDiła pa 
szport wydany z gminy i4o 

| śclelntea, gub. Kalskie!. 134—3—3 
| J” Maszynski zagubił Kartę 0d 
j paszportu wydany Ze stolarni 
141—3—3 


S$" DO PRACOWNI 
KONFEKCYI DAMSKIEJ 
Wł. JANISZEWSKIEJ 


potrzebne ziloine 
anicar. 


Ulica Przejazd M 16, sze 
piętro od ironta. 


ZEE? e ŻZ OOOO OOO Tp OO O TOO EEE AE 
ŚWIATLOLECZNICZY i ROENTGENOWSKI GABINET 


= S. KANTORA 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 21 stycznia 1911 r. 


273 


Specyalność: Choroby skórne, włosów, weneryczne i moczopłeiowe. 


Krótka 7% 4. 


Leczenie promieniami Reentgśźna, światłem Finsena i kwąrcowem 
(choroby skóry | wypadanie włosów), prądami wysokiego napięcia (śvierzbi, 
hemoroidy): — Elektroliza (radykalne usuwanie szpecących włosów). — Masaż 
wibracyjny i pneumatyczny jodlug prot. Zabładowskiego (niemoc płciowa), — 
Kaustyka (usuwanie brodawek). — Endo: i cystoskopia (oświe:lanie organów 
moczopłciowych). — Elektryczne świetlne kąpiele i gorące powietrze, 


Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp. 


Dla pań osobna poczekąlnia. 


Centralna klinika 


chordh zędÓW 1 Jany ustnej 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej No 86, tel, 14-79, 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. Konsultacya 
bezpłatnie. Wyrwanie zęba 15 kop. Piomba 
35 kop: Sztuczny zgb 65 kop. Przeróbka 
i reparńcye sztucznych zębów 50 kep. Przy 
klinice znajduje się specyalne laboratorynm do wyrobu 
sztucznych zębów. — Przyjmują tylko skończeni lekarze 


dentyści. 


5364172 


Specyalista chorób skór- 
nych, włosów, wenerycz- 
nych i dróg moczowych 


Przyjmuję od godziny 8 — 1-6) 
„w południa I od 4 — 8 wieczorem; 
iw niedziele I święta od 9 — 2 

w poł. 149r 
Dla pań osobna poczekalnia’ 


Dr. B. Rejt, 


ulica Średnia M2 5. 


Specyalista chorób wło- 

sów, skórnych (piesi | prysz- 

cze na twarzy) Ii weneryczu 
nych (syphilis) 

Dr. 


S. SZNITKIND 
SREDNIA M 2. 
Leczenie elektrycznością, masa- 
żem | kosmetyczne, 
Przyjmuje od 8 do 2j po poł. 
i od 4 do 9 wiecz. 469r 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE, WŁOSÓW, WE- 
NERYCZNE | MOCZOPŁCIOWE I NIE- 
MOCE PŁCIOWE. 

UL Południowa M 2. 


Przyjmuję od godz. 8—1 r. | od 4—8 w,, 
nanie od 6—%6 po poł. 14:0—— 


Dr, Edward Mittelstuedt 


mieszka obecnie MIKOŁAJEWSKA A-867 

przyj. od 8—9'/,r i 0d5—6'/, pp 

Choroby wewnętrzne i nerwowa. | 
1429—r 

Doatór | 


Eugenia Kerr -Gerszuni | 


CHOROBY KOBIECE. 
Piotrkowska 121. Przyjmuje od 
3—6 po poł. W niedziela od | 
godz 9 do 12 reno. 4216r | 


D: I. Lipszyc 


choroby dzieci. 


Przyjmuje od 8—10 i od 4—6 pp. 
WSCHODNIA N45 294 | 


Jr, Mitnyił, Kaviaar 
powróci} 


AUTS 


129—3— 


,ryczne i 


Specyalista chorób skórnych, 
wenerycznych oraz niemocy 
płciowej 


Dr St. LEWKOWICZ 


powrócił. 

Leczenie elektrycznością, elek: 
trycznym  śwłatłem i masażem 
wibracyjnym. 

Zachodnia 33 (obok Lombar. akc.) 
Przyjmuje od 9—1 1 od 6—8 W., 
w niedziele od 9—3 Dla pań od 

5—6 wiecz 114r 


Dr. Leyberg 


b. długoletut lekarz klinik wiadeń- 
skich ordynuja Jnkospecyal.chorób 
Wenerycznych, płciowych i skórnych 
Codziennia od 9—1 I od 6—81), 
Niedziele I świętn tylko przed obia 
dem, Krótka 5. 1489r 


Dr. Ładysław Michalski 


( akuszerya i choroby wewnętrzne, 


Mieszka obecnie: 
PIOTREOWSKA M 84. 


Przyjmuje do 10 rano | od 4-6 
po połudala. 2415r 


Dr. Jelnicki 


ul. Andrzeja 7 
Choroby skórne, 


wono- 
moozopřoicwe. 
Godziny przyjęć: panowie vd g, 
9—11 r. | 5—8 po poł, panie 
4—5 po pol: w niedziele i święta 
R—12 r 1463r 


Dr. med. 


Alozrandor FABIAN 


przyjmuje codziennie do g. 10-6) 
rano £ od 4 — 7 po południu, 
ul. Rzgowska Na 3 (róg Gór- 

nego Rynku) 2251r 
Choroby nerwowe i wewnętrzne. 


Ból głowy i Migrenę 


natychmiast usuwa 


| Migreno Nervosin 


Bezwarunkowo pewny i nie- 
szkodliwy roślinny środek. 
Ządaćw apt. iskł.aptecz.tylko 
oryginaln, proszków po 10 k. 
Padełko 1.20 k, Główny skład 
Tow. Ake. L. Spiess i Syn. 


4690—8 


Bedaktor odpowiedzialny St. Łąpiński, 


L. KLACZKIN 


| Dr. 

| Konstantynowska tt, 

Syphilis, skórne, wener., 

choroby dróg moczowych. 

Przyjm,od5—1 rauo i od b—8 w-, 

j dla dam od 4—5. W nledziele | 
świeta tylko do 1 rano TĄR- 


Dr. med. ]. Szwarcwasser 
Piotrkowska 18. 
Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specyalnie: choroby żołądka, ki- 
szek i przemiany materyi (cukro- 
wa, podagra, Otyłość itd.). 
Niezbędne dla dyaynozy analizy 
chemiczne | bakteryolog. wydzie 
lin i krwi w laboratorgnm włas 
nem. Od 11—1 rano i od 5—7'/, 
po południa. 4072 


Dr. Feliks $kusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 


Andrzeja 13. 
Przyjmuje od 9—10Y, rano 1 od 
4—8 po poł. Panie od 4 — 5 
W niedziele i święta od g 10—1 

507—! 


naa e M a 


Dr. GUSTAWA 


LAND- TENENBAUMOWA 


CHOROBY KOBIECE, SKORNE 
1 WENERYCZNE (u kobleti dzieci) 
Ui. Wschodnia Na 43, 
Prrzyjm. od g. 11—1 1 od 65—8. 

354T—r 


Dr. Fr. Łukasiewicz 


Staro-Zarzewska Ni 36, 
róg Sosnowej. 

Choroby żołądka i kiszek, 
wewnętrzne i dzieciane, 
Przysmu e do g. 11 rano i od 

3 ej do 6-8: po poł. 2209r 
sztuczne od 75k. 
B Plomky od 50 k. 
na kaaczaka, złocie— 
bez wyjęcia korzeni. Plombowanie 
złotem, srebrem, porcelaną, Wyj- 
mowanie zębów bez bólu. 
Przeróbka i reparacye na pocze- 
kania. Lek.-dent. S. LIPOWSKI, 
Piotrkowska 92. 58ir 


Były felczer 
Szpitala Dziecią+ka Jezus w War- 


: z dłagoletnią praktyką, 
t 


Piotr Golański < 


mieszka przy ul. 


Rzgowskiej MG 23. 


Szkoła rysunkowa 


Jerzego Lemana 


Model żywy. Oddział dla dzieci, 
Oddział dla rzemieślników z naa* 
ką technicznego rysanka. 314: 

Południowa 2 III piętro. 


„ZWóliteg” 


Radolia Eberenca. 


Niezawodny środek od 


kaszlu i chrypki. 
Sprzedaż w składach aptecznych 
i aptekach, 4670.15 4 


W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd X 8. 


EJ 


„JBRŁUGKIE TOWARZYSTWO 


WZAJEMNEGO KREDYTU 


w Bułutach pod Łodzią, ul. Zgierski 6%, 


załatwia następujące, ustawą przewidziane, operaćya bankowe: 
A) dyskontuja członkom Towarzystwa weksle handlowe; 

b) udziela członkom Towarzystwa pożyczki pod zastaw papie- 
rów procentowych publicznych; 
c) uskutecznia kupno i sprzedąż papłerów publicznych; 

d) inkasuje weksle, wylosowano papiery | kupony; 6) wydaja 
przekazy na różne miejscowość! Rosyl I zagranicy; 
f) przyjmuje wkłady pieniężne od członzów Towarzystwa i od 
osób obcych t placi od 4*/, do Galo 
g) asekuruje 5*/, rosyjskie pożyczki premiowe od amortyzneyi, 
Bluro otwarte w dni powszednie od 10 rano do 3 pp. 156446 


Pierwsza Chrześcijańska Lecznica 
aja chorób zęsów i jamy ustnej. 
Porada lub wyjęcie zęba 25 kop. Wyjęcie bez bólu lub plomba 
po 50 kop. Zęby sztuczne od rb. I i wyżej. Korony złote i zęby 
sztyfowe i wszelkie reperacie po conach umiarkowanych. 
Gutzmana Elikrir i proszek do zębów są niezbędne dla utrzy= 


mania w czystości jamy ustnej. — Łódź, Przejazd Nż 8. 2573 


Ukazyjnie tanie do sprzedania 


Meble z 4-ch pokojów mało używane: 


2 garnitury salonowe, 2 trema, kilkanaście obrazów różnego pędzla, 
2 łóżka z materacami, bieliźniarka, toaletka, umywalnia z marmu- 
rem, 2 szafy do ubrania, eleganckie biurko męskie z fotelem, drugie 
mniejsze, kredens ozdobny, 13 krzeseł, stół, samowarnik, 2 oto many, 
stolik do kart, ekrau, pnarawanik lampy, słupki, gramofon prawie 
uowy, zegar duży stoiący I drugi marmarowy 
ładne figury, kredens kuchenny, oraz inne drobiazgi 


e NAWROT Je 44, m. 3. <= 


Wyższa szkoła kroju i szycia 


„JÓZEFINY“ 


Nagrodzona na wystawie pracy kobiet w Warszawie złotym medalem, 
w Belgii—srebrnym i dyplomami aznania. 


Łódź, Piotrkowska Ne 23, 


Karsy wyższe i niższe. Metoda kroja podług systemu Irancaskiego 
i angielskiego, Gruntowna naaka pasowania, mierzenia i upinania. 
Dla początkających przygotowawczy kars szycia. Przy szkole daźa 
pracownia sukień, gdzie aczenice nabierają wga i gasta. Spe- 
SOL, oddział artystycznego hafta i rysanków. Po złożenia egzami= 
na w Cecha uczenice otrzymują patenty cechowe lub świadectwa pry” 
watne, Na miejscu duży wybór manekinów. 
Przyjmaje się obstalunki podług zdjętej miary, Zamiejscowym 
wysyła się za zaliczeniem pocztowem. 3456r 


ZDROWIE TO MAJĄTEK!!! 


o tem powinien wiedzieć każdy człowiek. Na najwię= 
ksze niebezpieczeństwo narażamy się często jedynie dlatego 
że nie posiadamy najelementarniejszego pojęcia o tem, jak żyć 
należy, ażeby nie chorować Dla zaznajomienia ogółu z naj- 
ważniejszemi wiadomościami lekarskiemi, a także, ażeby długo 
żyć i cieszyć się zawsze dobrem zdrowiem, wydała ięgar= 
nia Popularna nader praktyczne dzieło pod tytułem: 


„NAJNOWSZY LEKARZ DOMOWY wości 


| t | MŪLLERA, 
czyli książka o zdrowym i chorym człowieku, najbogatsz 
zbiór udoskonalonych starych i nowych środków dmowych 
i rodzajów przyrodoleczniczych na wszystkie choroby, opra- 
cowany przez znakomitego doktora Mitllera, „NAJNOWSZY 
LEKARZ DOMOWY d-ra MQllera stanowczo powinien znaj» 
dować się w każdym domu, a przedewszystkiem polecamy go 
wszystkim matkom, pod których okiem opiekuńczem 
znajduje się dziatwa i liczni domownicy. Nader cenne 


kominkowy paryski, 
8 


ZNANY 


rady na przeróżne wypadki zawiera powyźsza książka. W okow 
leko, „Najnowszy lekarz domowy** d-ra Móllera jest 
prawdziwym zbawcą w nieszczęściu. — Do nabycia w „Księ= 
wszystkich księgarniach w Warszawie, na prowincyi i zagra- 
nicą. — Cen- 60 kop, z przesyłką 75 kop. 3325 

MA aa Z CZA na 
przy TARGOWYM RYNKU. === 

Grand Representation Hippiqua 

z udziałem cale` trupy i nowych debintantów. 
Jedynego w świecie młodego pogromcy M-er KORTI 
p 

woad ZA Ewwów JI Proa 
Początek przedstawienia punktualnie o godz. 8'/, wiecz. 149 
ANONS. W tych duiach debiut znanej głmnastyczki M-lle Zephora. 
we Francyi*. Pantomina ta wzbudziła w Paryżu niebywałą sensacją. 
W sobotą 14 i w niedzielą 15-go stycznia po 2 przedstawienia — 


licach, gdzie o lekarza jest trudno, a apteka znajduje się da- 
garni Popularnej“ w Warszawie S-to Krzyska 42, oraz we 
W RR 

Dzis dnia 9 stycznia 1911 r. 

Ostatni tydzień wystęsów 

z dwoma tygrysowanem: dogami. 

Przygotowu'a się pautom na „Nieszczęsne przestępstwo* albo „Życia 
dzienne i właczorowe. 


Wydawca W, Cząjewsai. 


